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UGŁOSZKNIA pis 
lejaca objętości Jedneg: 
Srecz opłaty steplowej 


Lwów 4. 4. marca. 
(Boszta projektu komisji w sprawie urzę: 
dniczej, — Z komisji konstytucyjnej. — Sprawy 
bieżące.) 

Podajemy koniec projektów komisji kon- 
stytucyjnej w sprawie urzędniczej. 

Pierwsza kolumna w dół w tabeli do- 
datków aktywalnych obejmuje urzędników we 
Wiedniu; druga urzędników w następujących 
miejscowościach: Berno, Qrac, Kraków, Lwów, 
Praga Tryest, okrąg policyjny Wiednia, tu- 
dzięż w tych, których ludność więcej jak 
50.000 liczy; trzecia kolumna dotyczy Ba- 
den, Franzensbad, Karlsbad, Cieplice, tudzież 
miejscowości, liczące mniej jak 50,000 a wię- 
cej jak 10,000 ludności; ostatnia kolumna 
miejscowości poniżej 10.009 ludności. 

IL. „Ustawa o aktywalnych płacach 
sług państwowych, nałezących do słusdy w 
ścisłem enaczeniu. 3 

$. 1. Biugom państwowym, należącym do 
kategorji sług w Ścisłem znaczeniu (posługa: 
czy), którzy płacę albo roczną zasługę pobie- 
rają, wyznacza się 25 pret. ich płacy albo 
rocznej zasługi, — we Wiedniu zaś i Trze- 
ście 25 pret. ich płacy lub rocznej zasługi 
wraz z kwotą rowną dotychczasowemu ich 
dodatkowi na pomieszkanie, — jako dodatek 
aktywalny. 

§. 2. W wysokości płacy albo rocznej 
zasługi, tudzież w dotychczasowych normach 
co do otrzymania wyższej płacy albo rocznej 
zasługi, jako i w pobieraniu dotychczasowych 
pobocznych emolumentów indywiduów służby 
państwowej zmiana nie ma nastąpić; nato- 
miast pobieranie dodatków na pomieszkanie, 
dotychczas dla Wiednia i Tryestu systemizo= 
wanych, ma ustać z najbliższym terminem 
pobierania, po dniu 1. lipca 1873 następu= 
cym. M 

$. 3, Przepisana taksa służbowa ma być 
pobieraną tylko od płacy ; natomiast też tyl 
ko płaca albo roczna zasługa ma być przy 
wymiarze emerytury pobieraną. 

5. 4. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem 1. lipca 1878, iod tego czasu prze- 
stają obowiązywać wszelkie sprzeczne z nią 
ustawy i rozporządzenia. 

$. 5. Wykonanie poruczam ogółowi Me- 
go ministerstwa. 


D. 1. b. m. wieczór odbyło się posie- 
dzenie komisji konstytucyjnej, na którem jak 
powiada Siara Presse „komisja w zupełności 
skończyła swoje zadanie*; Herbst przedłożył 
swoje sprawozdanie, które przez komisję zo- 
stało zatwierdzone i pójdzie zaraz do druku, 
Gdy jednak na tem posiedzeniu o wnioskach 
pp- Janowskiego i Kurandy co do rozkładu 
okręgów wyborczych w Galicji mowy nie 
było, chociaż d, 28. z. m. miały się skoń- 
czyć porozumiewania wnioskodawców z rzą- 
dem: więc chyba zostały te wnioski odrzu- 
conemi, ile że pisma centralistyczne z nie- 
dzieli nic wcale o losie ich nie donoszą, 
chociaż jeszcze w sobotę Nowa Presse od 


%Zeświata. 


(List o artystach e Monachium. Kaul- 
bach; Karol Pilotty; Józef Brandt, Wład. 
€zachórski, Józef Chełmoński, Gierymski 
„Aleksander, Kossak, Tytus Maleszewski; 
Malorst polscy zapisani do akademii, Myśl 
akademii ssiuk pięknych w Krakowie). 


Od jednego ż naszych przyjaciół w Mo- 
nachium odebraliśmy list, z którego podaje- 
my wyjątki zawierające wiadomości o mala- 
rzach mieszkających w stolicy Bawarji a 
zwłaszcza też o „malarzach polskich. 

Zwrócili oni już na siebie uwagę ca- 
łych Niemiec. Vaterland powiada, że nie- 
mieccy małarze patrzą już z zazdrością na 
polskich malarzy a dzienniki, którym solą w 
oku jest każda praca i sprawa, pożytek lub 
chwałę Polsce przynosząca, zmuszone były 
przyznać talent i mistrzostwo rodakom na- 
Szym, którzy tworzą artystyczną kolonię w 
Monachium, w 

Otóż jeden. z nich pisze „do nas: „Żąda- 
liście, żeby od czasu do czasu donosić wam 
o Bztuce. Ponieważ w tych dniach podziwia- 
łem kilka arcydzieł, chociaż więc krótko po- 
dzielę się z wami wrażeniami, jakie odnio- 
słem, i spostrzeżeniami, które poczyniłem. 
Odwiedziłem K aułbacha, najznakomitszego 
niemieckiego malarza. Zastałem go przy pra- 
cy w jego atelier. Słabo znając język nie- 
miecki zapytałem mistrza, czy pozwoli mówić 
z sobą po francuzku? Odpowiedział mi za- 
chmurzony nieodwracając Się nawet, że nie 
mówi po francuzku i zna tylko swój rodo- 
wity język. W tonie, jednak jakim to wymó- 
wił, znać było, że niechce mówić językiem 
narodu, który Niemcy niedawno pokonali, 
rozsądniejszy od niejednego z moich roda- 
ków popisujących się jak papugi znajomo- 
ścią obcego języka. Zdobyłem się więc na 
łamaną niemczyznę i powiedziałem mu, że 
Przybywam z Polski. Skoro tylko usłyszał 
wyraz Polska, odwrócił się do mnie, wstał i 
1 przywitał mnie bardzo uprzejmie. Uprzej- 
mość swoją posunął do tego stopnia, ŻE z8- 
przestał pracować i poświęcił mi swój drogi 
czas, Oprowadzając po pracowni i pokazując 
obrazy oraz szkice, których znaczenie i myśl 
obszernie tłómaczył. Widocznie mistrz nie- 


1edakcji, a inne w korespondencjach ze Lwo- 
wa usilnie je popierały. Na tem posiedzeniu 
zbijał minister Lasser poprawki stawiane 
przez p. Fuxa: aby nie można posiadać ró- 
wnocześnie mandatu do sejmu i do Rady 
państwa, aby deputowany, otrzymawszy u- 
rząd, poddał się ponownemu wyborowi, aby 
Rada państwa w razie rozwiązania była do 
trzech miesięcy ua nowo zwołaną, aby depu- 
towany miewstępujący do Rady państwa 
albo odmawiający Ślubowania, tracił i mau- 
dat i prawo wybieralności na ten perjod 
wyborczy -— jako nienależące do przedłożeń 
wuięsionych, i tylko podniósł wniosek osta- 
tni Fuxa co do kompletu Izb Rady państwa, 
P. Fux cofnął swoje poprawki z wyjątkiem 
ostatniej, poczem po rozprawie przyjęto naj- 
skrajniej centralistyczny wniosek pp. Brestla 
i Tintego: 1) Do kompletu potrzebna jest w 
Izbie panów obecność 40 członków a w Iz- 
bie posłów obecność 100 członków (jak do- 
tychczas; p. r.) 2) Do zmian każdej pań- 
stwowej ustawy zasadniczej potrzebna jest 
obecność więcej jak połowy członków (do- 
tychczas 100 członków; p. r.) i większość 
dwóch trzecich głosów obecnych (jak dotych- 
czas; p. r.) 


O treści sprawozdania 0 reformie wy- 


borczej, przez dr. Herbsta odczytanego i 
przez komisję przyjętego, donosi Nowa 
Presse. „Jest w niem podniesione ży cze- 


nie ujrzenia wszystkich ludów w Radzie 
państwa reprezentowanemi, i z całą dobitno= 
Ścią wskazane niebezpieczeństwa, jakie 
zagrażają obsyłaniu Rady państwa, jak dłu- 
go od sejmów nie jest oderwaną.* —- Jest to 
widoczny sofizmat, bo Życzenie to nie ziści 
się, ale niebezpieczeństwa owe się spotęgują 
przez tę reformę wyboczę, jaką centralizm 
chce przeprowadzić. Sofizmatu tego użył dr. 
Herbst raz dlatego, że jest mistrzem w sofi- 
sterji, a powtóre, Że prawa do przeprowa- 
dzania tej reformy wykazać nie mógł. Jak 
wiadomo, dr. Herbst był nigdyś zdania, że 
bez zezwolenia sejmów odbierać im prawa 
obsyłania Izby posłów nie wolno; później 
jednak oświadczył, iż go przekonano o myl- 
mości tego zdania. Ale w sprawozdaniu obe- 
coem p. Herbst nie podaje, czem go przeko- 
nano. Pozostało mu snać trochę wstydu je- 
Szcze | 


Czas onegdzjszy wykazuje autentycznie, 
że w r. 1867, kiedy się toczyła zmiana kon- 
stytneji lutowej, żądano już (dr. Brestel) o- 
debrania sejmom tego prawa i zaprowadze- 
nia mimo nich wyborów bezpośrednich, że 
jednak sprzeciwiły się temu jako gwałto- 
wi obie Izby (w sprawozdaniach komisyj- 
nych), i sprzeciwili się pp. Kaiserfeld i Herbst, 
jako też wnioski odnośne z tego powodu u- 
padły. My przytoczymy jeszcze słowa dr. 
Rechbanera 2 ówczesnej rozprawy ogólnej: 
„Jakkotwiek zupełnie uznaję za konieczne i 
pożądane, aby reprezentacja państwa bezpo- 
Średnio z wyboru ludu pochodziła, nie za- 
poznaję wszelako trudności, jakie temu stoją 
na przeszkodzie. Nie jesteśmy bowiem 
konstytuantą, która może poprostu 
konstytucję modelować według zasad; mamy 
przed sobą dane stosunki, które szano- 


miecki o ile nienawidzi Francuzów, o tyle 
przychylnym jest Polakom. Kaulbach nie jest 
młodym, może już mieć około 65 lat wieku. 
Pomimo starości i przygarbienia, wiele je- 
szcze w nim siły i energii. Ruchliwy a w 
rozmowie, zwłaszcza gdy mówi o sztuce, za- 
pala się jak młodzieniec. Kartony jego prze- 
śliczne, rysownik to bowiem niezrównany. 
Ostatnie jego dziełem jest karton mający 
około czterech metrów długości a cztery Wy- 
sokości. Przedstawia na nim więk Nerona, 
wyobrażony w grupach osób znanych z pa- 
nowania okrutnega imperatora. Przerażające 
rzeczy prześladowania chrześciau, bachanalie, 
uczeni i poeci, wszystko się to mięsza w o- 
braz pełen harmonii. Jeżeli nazwę tę pracę 
arcydziełem kompozycji i rysunku, nic no- 
wego nie powiem, bo to dzieło Kaulbacha, 
mistrza XIX. wieku, który już wzbogacił 
Sztukę całym szeregiem arcydzieł równie 
wspaniułych i pięknych jak freski w sali 
wchodowej muzeum berlińskiego. 
Wzbogacony wrażeniami tych pamięt- 
nych dla mnie odwiedzin, opuściłem po ser- 
decznem pożegnaniu pracownię Kaulbacha i 
udałem się do pracowni sławnego także ma- 
larza Karola Pilottego, profesora tutejszej a- 
kademii malarskiej, którego obraz przedsta- 
wiający pochód Nerona po gruzach spalone 
go Rzymu, zapewno ci jest znany. Wykoń- 
cza on obecnie obraz ogromnych rozmiarów, 
bo mający około sześciu metrów szerokości 
a pięć wysokości. Przedmiotem tego obrazu 
jest Germanikus przyglądający się pochodo- 
wi niewolników, pomiędzy którymi na pier- 
wszym planie znajdują się: Tusnelda, Armi- 
nius i Hermanrich. Dzieło to przeznaczone 
jest na wystawę wiedeńską, gdzie EWĄ 
wie zajmie jedno z najznakomitszy i = 
pomiędzy utworami europejskich WEST 
Na wystawie monachijskiej i l 
wsze Świetnie występują. W ostatnich zwła- 
szcza czasach wystawili kilka bardzo pięknych 
obrazów. Ł AJ co 
Pomiędzy niemi należy się największe u- 
znanie prześlicznemu obrazowi Józefa Bra n d- 
te, przedstawiającemu rozbicie janczarów ture- 
ekich przez jazdę polską Sobieskiego pod 
Wiedniem 1683 roku. Obraz ten postawił 
naszego rodaka w rzędzie najznakomitszych 
malarzy bitew, a nawet może pierwsze pomię- 
dzy nimi zajmuje on już miejsce. I rzeczy- 
wiście jest on mistrzem w malowaniu scen 


| wać musimy. Uznsję prawdzie, że mamy 
prawo do zupełnego zienienia konstytucji z 
26. lutego 1861 r., alzdaniem mojem, nie 
mamy prawa targn się na statuta kra- 
jowe. Według $. listatutów krajowych 
sejmy mają prawo rbierać swoich dele- 
gatów do Rady państx, i nie wierzę, abyś- 
my byli upoważnieni do odjęcia im tego 
prawa.“ Przytaczamy mowę dr. Rechbau- 
era dlatego, Że jak edawno  donieśliśmy, 
teraz w komisji konstucyjnej, po wyjściu z 
niej Polaków, oświadeł on: „Wprawdzie z 
różnych stron zaprzecją uam prawa do za- 
prowadzenia wyborów bezpośrednich bez 
przyżwolenia sejmów, - my wszelako je- 
steśmy przekonani, Żenamy prawo!“ 

Nie masz to jak eutsche Ehrlichkeit — 
po Sedanie i Bismarkwskiem Macht geht 
vor Recht. Nie inne pt też motywum, któ- 
rem według Nowej źessy dr. Herbst powo- 
duje swoje sprawezlaie! 

Według  zapwneń  centralistycznych, 
koło delegacji naszj niało w niedzielę rano 
odbyć posiedzenie, i uchwalić na nim osno- 
wę oświadczenia, z którem opuści Radę 
państwa. Stara lese i inne spodziewają 
się, że koło inne jezze poweźmie uchwały, 
tj. że wejdzie na tow w rokowania z rzą- 
dem i tylko w obadsch Izby nad reformą 
wyborczą nie weźme udziału. Liczą one na 
p. Zyblikiewicza, ja akąś zmianę w opinii 
Galicji, której wyrzen ma być napiętnowa- 
ny przez nas artyky Iraju, i na talent i po- 
wagę p. Bobowskigo hofrata z Krakowa, 
bo może on więcej dokuże, „jak hr, Gołuchow- 


ski, którego rolą pośednika rząd niebardzo | 


jest zbudowany”, W piątek wieczór doniosła 
była N. Pr. wedig jakiegoś telegramu 
ze Lwowa, że povołmy do Wiednia p. Bo- 
bowski ma w miejge hr. Gołuchowskiego zo- 
Stać szefem Galiej jiko Staathaltereileiter ; 
a Vaterland dodał :e wiadomość ta stoi w 
związku zapewnę z podaniem się hr. Gołu- 
chowskiego do dymaj. Pogłoski te są myl- 
ne, gdyż pisma nínisterjaine zaręczają, że 
p. Bobowski powoany został do pośredni- 
czenia z naszą delgacją, i dlatego do ho- 
telu „Zum wilden imn“, - gdzie się odby- 


Przed kilku miami N. Pr. domagała 
się, aby odłożyć wy! do delegacyj :i zmu- 
sić tym sposobem d<ugziału w obradach Iz- 
by. Gdy to się nie dało, rząd bowiem sta- 
nowczo zabronił centalistom spełnięnia tego 
zamiaru, jako pośrenio wymierzonego prze- 
ciw koronie i Madirom, którzy domagają 
się udziału Polakóww delegacjach, N- Pr. 
odstąpiła nawet od mniosku, aby skoro Po- 
lacy porzneą Radę pistwa, unieważnić ich 
mandaty do Izby, zczem by upadły i man- 
daty ich do delegcyj, a w sobotę pisze: 
„Ponieważ Polacy bdą spełniać uajważniej- 
szą czynność deputoranych, tj. wezmą udział 
w obradach delegacy, niema więc powodu 
pozbawiać ich mandtu.* 

Artykuł nasz «pp. Andrassym i Zybli- 
kiewiczu napsu? krw pp. centrślistom ; prze- 


wojskowych. Z ostitniej powszechnej wysta- 
wy paryskiej pamięasz zapewne wielki jego 
obraz „Bitwa Chodliewicza pod Chacimem*; 
a z dawniejszych „Pochód Lisowczyków* i 
„Obóz Bończy w Wdzisławiu w 1863 roku.“ 
Tamte obrazy byy to dzieła talentu zapo- 
wiadającego mistrzestwo. W obrazie „So- 
bieski pod Wiednem* Brandt dosięgnął już 
szczytu. Obraz tm odwieziono do Wiednia, 
gdzie ma być wytawiony w mies. marcu w 
„Kunstyereinie", w którym był niedawno 
wystawiony obrar Matejki „Stefan Batory". 
Nawiasowo powiem, że mówią tu u nas ja- 
koby wiedeński „Kunstverein“ oszukał Ma- 
tejkę i nie zapładł mu tyle, ile się zobo- 
wiązał. 

Władysław Czachórski wymałował obraz 
powszechnie chwilony, przedstawiający po- 
Żegnanie rodziny z dziewicą, wstępującą do 
klasztoru. Kolor mistrzów weneckich, rysu- 
nek dobry, komozycja szlachetna, wielkie 
bogactwo myśli, « na wszystkiem znamię nie- 
pospolitego talent. W miesiącu grudniu rz. 
akademia monacijska wyznaczyła konkurs 
na temat sceny z dramatu Góthego „Gótz 
von Berlichingen“. Konkursową nagrodę, me- 
dal srebrny, otrzymał Czachórski za szkic 
olejno zrobiony. Zzachórski ma lat 23, a już 
zjednał sobie zasłużone uznanie H swiecie 
artystycznym. Frace jego zapowia EA "ra 
przy miłości sztuki, jaką się odænacza, ELU" 
kim bardzo czasie pierwszorzędne stanowisko 
w dziedzinie malarstwa. Obraz „Pożegnanie 
jeszcze przed skończeniem żostał zakupionym, 
i już jest wywiezionym do Londynu. | 

Obrazy Chełmońskiego,  Gierymskiego, 
Kossaka, Kurelli, Kotsisa, Streita, , Kozakie- 
wicza, Brochockiego, Maleckiego, Swieszew- 
skiego i Maleszewskiego, wszystkie niepospo- 
litego pędzla, zdobiły także monachijską wy- 
stawę. O niektórych rozpiszę się cokolwiek 
oazerniaj. 
mę paetmókąki były uczeń warszaw- 

eJ szkoły rysunkowej, od roku bawi w 
Monachium, i należy także do więcej uzdol- 
nionych malarzy. Pomysły ma poetyczne. Na 
Wystawie były dwa jego krajobrazy: „Deszcz“ 
i Poranek“, Na pierwszym podróżni przed 
ulewą chronią się w chacie, a pocztarek i 
chłop żartują z moknącej Żydówki na wozie. 
Na drugim, o Świcie po błotnistej drodze u- 
kraińskiej stąpają leniwo komie, zaprzężone 
do wózka, na którym siedzą spiąc pan po- 


ścigają się w wymyśłaniu na Gas. Nar. i jej 
właściciela. Widać prawda — więcej niż u- 
kłała. Jeżeli zaś Czas powiada, że nagle tak 
napadamy na Węgrów, to się myli Możemy 
się powołać na naszych czytelników, że od 
bardzo dawna przestrzegamy przed sobkow- 
i ską na wskróś, nadętą i lekkomyśluą polity- 
ką Madiarów i hr. Andrassego. A jeżeli 
wzmiankowany artykułebył, choć nie w wy- 
razach, ale w rzeczy dobitniejszy od dawnych, 
to dlatego, Że nigdy ta polityka nie okazała 
się tak sobkowską jak właśnie w ostatnim 
czasie, i dzisiaj nadto okryła się Śmieszno- 
ścią, gdyż jak Pester Lloyd przyznaje, w 
sprawie bankowej centraliści i rząd przedli- 
tawski aż do „Śmieszności* wywiedli Madia- 
rów w pole. 


Prasa moskiewska i Zmudź. 


Il. Doczekaliśmy się nareszcie ciągu dal- 
szego a następnie dokończenia artykułu 
Birzewych Wiedom. o szkółkach wiejskich 
na Źmudzi. Znajdują się tam fakta tak do- 
skonale malujące trudne położenie znienawi- 
dzonego rządu z jednej a srogi gwałt, ja- 
kiemu ulega nasz lud, z drugiej strony, Że 
nie wahamy się streścić dalszego ciągu sza- 
cownej spowiedzi moskiewskiego cywilizatora. 
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| Skonstatowawszy raz jeszcze, że rezul- 
| taty zmoskwicenia Zmudzinów przez szkołę 
i („Zmadzinów którzy przed kilku wiekami 
chociaż byli Źmudzinami, w większej części, 
a przynajmniej w wierzchnich swych warstwach 
byli prawosławnymi i używali moskiewskiego 
języka, a dopiero później dzięki intrydze 
polskiej, stawszy się katolikami, zaczęli mó- 
wić po żmudzku!*), dotychczas są tak do- 
brze jak Żadne; Że nauczyciel Moskal cie- 
mny, nie nie czyta, człowiek bez wykształ- 
cenia, nie tieszy się we wsi najmniejszem 
poważaniem i wpływem ; że chociażby ukoń- 
czył seminarjum i był o wiele nkształceń- 
szym od Erh diaków różnego rodzaju 
(powypędzanych po większej części 2 wła- 
snych parafii z głębi Moskwy), to i tak na- 
wet nie będzie lepiej, bo nauczyciel Moskal 
zawsze stać będzie po za towarzystwam 
miejscowem chłopów, niechcących mieć z 
nim nic współnego; że szkółki wiejskie — 
będące prawie zawsze w miasteczkach a nie 
po wsiach tak, Że nieraz półtory mili i wię- 
tej, ma dziecko do szkółki i dlatego to mię- 
dzy innemi powodami (powiadamy: między 
innesni, bo są inne powody dla których ko- 
szary te były wymyślone ; wyłuszczyliśmy je w 
roku przeszłym donosząc o zamiarze rządu 
zaprowadzenia tych koszar; dziś one, w wie- 
lu miejscowościach, są faktem spełnionym) 
zaprowadzono przy nich rodzej koszar kade- 
ckich, do których spędzają dzieci chłopskie 
na całe tygodnie, na dnie i noce całe; Że 
te szkółki wiejskie (pomimo różnych sposo- 
bów naturalnie używanych przez diejatielów, 
ich popów, pisarzy i innej policji) 84 zawsze 
prawie próżne a zatem nie mogą przynieść 
korzyści dla sprawy moskiewskiej. — $kon- 
statowawszy to wszystko, autor nareszcie py- 
ta jakim sposobem zapobiedz złemu, co na- 


{esor w baranach i chłopak na koźle. Pier- 
wszy z tych ładnych obrazków zakupiono do 
Berlina. 

1 Wszystko też prawie co wymaluje Aleksan- 
| der Gierymski, szybko jest rozkupywane. 
| 


Imię Gierymskiego, jako rodzajowego mala- 
rza, jest już dość znanem w Niemczech, 
w Monachium rz. otrzymał medal srebrny 
jako nagrodę konkursową za obraz wymalo- 
wany na dany temat z dramatu Szekspira 
„Kupiec Wenecki“. W Berlinie Gierymski 
dostał nagrodę 500 frydrychsdorów. Powo- 
dzenie to szybkie a nadzwyczajne zupełnie 
jest zasłużone. 

O Kossaku pisać wiele nie będę. Jest 
to bowiem malarz dawno ustalonej sławy. 
Nazwano go Wincentym Polem malarstwa, i 
słusznie nazwa mu ta należy. Już ona sama 
pokazuje jakiej wartości artystycznej są jego 
utwory. Na wystawie monachijskiej były dwa 
obrazy Kossaka: „Huzar austrjacki* i „Ku- 
bański kozak*. 

Malesz c sk SEBA P aA 

i ł obraz xobi ~ 

Wei aiykty „Esmeralda“.  Maleszewski 
jako pastelista mie ma u nas równego sobie 
a i w Niemczech mało kto mu zrówna. W 
ostatnich czasach Maleszewski zasłużył się 
sztuce i sprawie narodowej przez wydawnie- 
ctwo w większych rozmiarach portretów li- 
tografowanych wielkich naszych ludzi. Dotąd 
wydał w Paryżu: Kazimierza Wielkiego, 
Zygmunta Augusta, Kazimierza Pułaskiego 
i Tadeusza Kościuszkę, W Berlinie wydał: 
AE Kopernika i Tadeusza Rejtana. W 
onachium właśnie w tych dniach wydał: 
Jana Kochanowskiego i Stefana Czarneckie- 
go. Portret Kochanowskiego wzięty jest z 
Wizerunku wykutego na nagrobku w Źwole- 
niu, z którego wziął także rysunek Matejko 
do swego obrazu: „Kochanowski nad zwło- 
kami Urszulki*. Portret Czarneckiego wziął 
Małeszewski z obrazu znajdującego się w 
zamku królewskim w Berlinie, który był 
malowany z polecenia wielkiego elektora 
brandeburgskiego w tym czasie, kiedy Czar- 
niecki idąc na wyprawę do Danii, dowodził 
polskiemi i brandeburgakiemi wojskami. Wy- 
danie dwóch ostatnich portretów na chińskim 
papierze u najlepszego monachijskiego lito- 
grafa nie zostawia nic do życzenia. Zbiera- 
niem prenumeraty i rozprzedażą tych dwóch 
portretów (5 talarów za oba) trudni się 


Tytusa ma 


| 


leży przedsięwziąć, aby szkółki wiejskie sku- 
tecznie się przyczyniły do rozpowszechuienia 
oświaty moskiewskiej, tj. moskwicyzmu, 

Jakim sposobem? — oto nie inaczej, 
jak przez odebranie ich z pod nadzora i za- 
wiadywania władz ministerstwa oświaty a 
respociwe okręgowych , dyrekcji naukowych. 
a oddanie pod bezpośredni zarząd i władzę, 
czyją? — oto mirowych pośredników ! 

Spodziewaliśmy się tego. Trzeba bowiem 
wiedzięć, że sprawy włościańskie w ziemiach 
polskich, pomimo umyślnego zwlekania miro- 
wych pośredników (kotnisarzy włościańskieh) 
są już na ukończeniu, że w głębi Moskwy 
ciż pośrednicy zostali nawet, jako niepotrze- 
bni, już zniesieni, a zatem obawia się autor, 
widocznie sam będący mirowym pośrednikiem 
aby wkrótce podobnyż los jego i jego braci 
na Litwie nie spotkał, a obawia się tem słu- 
szniej, że szanowni ci diejatiele, o patrjotyz- 
mie gatunku rublowego, częstokroć nie wiele 
więcej wykształceni od diaków i popowiczów 
na których narzekają, już nawet samemu rzą- 
dowi do szczętu dokuczyli, 

Boi się więc diejatiel utraty bogatego 
uposażenia za nic, wymyśla preteksta do dal- 
szej racji bytu w kraju zabranym i woła: 
„Odsuńcie na bok dyrekcje naukowe, oddajcie 
szkółki w nasze ręce wama nie, to przyjdzie 
pożegnać z nadzieją zmoskwicenia Źmudzi- 
nów; my potrafimy ich zmusić do posyłania 
dzieci do szkółek prawosławno-moskiewskich, 
my zapobiedz intrygom księży katolickich 1* 

Nie potrzebujemy mówić, że ;Wszystkie 
narzekania autora ua księży naszych są ten- 
dencyjnem kłamstwem, tak samo jak to, co 
powiedział w pierwszej swej części, że więk- 
szość pisarzy pminuych jest Polakami; autor 
sam najlepiej wie, że księżom naszym wzbro- 
niony jest najmniejszy wpływ ma szkołę i 
chłopów, i biada temu, ktoby się odważył 
dać jaką radę chłopu, choćby w zwykłej 
„sprawie. 

Narzekań podobnych i denuncjacji na 
księży nąszych, w artykule jest mnóstwo, i 
autor, jak to zobaczymy niżej, nie waha się 
wzywać bezwzględnie tepresji na niebywałe 
przestępstwa, jakby ta, jaka jest, jeszcze nie 
była dostateczną! Wyraźnie autor byłby go- 
tów skazać na Sybir wszystkich księży nie 
umiejących po moskiewsku i nie chcących 
wstępywać w Ślady Lenczykowskich i Tu- 
palskich. 

Lecz wskazany ustęp“ tak pod każdym 
względem jest charakterystycznym, Że za- 
mieszczamy go w całości nie zmieniając ani 
słowa, nie wdając się w komentarze; czytel- 
nik sam najlepiej zrozumie doniosłość jego. 
“Oto jak brzmi: 

_ „Największa bieda z dziewczynkami; je- 
si chłopców bywa mało, to tych jeszcze 
mniej, Jakim sposobem zmańsić rodziców do 
posyłania dziewczynek do szkoły? Nie jest 
to kwestja łatwa do rozwiązania. Ciemni i 
aż do fanatyzmu przywiązani do kościoła, 
ŹŻmudzini jeszcze jako tako zgadzają się na 
posyłanie do szkółki chłopezyków, lecz dla 
dziewczynek uważają oświatę za rzecz zby- 
teczną (sie), a nawet szkodliwą. Kościoł nie 
tylko tego nie zbija, lecz jak ze wszystkiego 


księgarz Czapiński w Poznaniu. Bodaj zua- 
lazły więcej nabywców niż portret bohater- 
skiego Rejtana, którego sprzedaż wróciła za- 
ledwo artyście połowę kosztów poniesionych 
na nakład. Nie dla zysku pan Maleszewski 
podjął to wydawnictwo, ale dla zadowolnie- 
nia swego patrjotycznego sumienia, uważa je 
bowiem słusznie za potrzebne i dobrze wpły- 
wające na usposobienie, bo kiedy nam wro- 
gowie niewolą skrępowaaym zaprzeczają 
prawa do bytu, użyteczną rzeczą jest wyka- 
zywać te prawa nietylko w czynie i w sło- 
wie, ale i w obrazie na Ścianie domu, przy- 
pominającym życie polskie, myśl polską i 0- 
bowiązek względem ojczyzny. P. Maleszew- 
ski jesienią r. z. przybył z Poznania do 
Monachium i w stolicy bawarskiej zabawić 
mi ER w Monachium prześliczny 

obraz „Przewóz na łódce przez Wisłę“ pełen 

prawdy i życia, M alecki którego pędzel wy- 

bornie rozumie naturę, krajobraz polski, a 

Kozakiewicz żołnierza wraz z żoną i z 
dziećmi, zbierającego jałmużnę grą na skrzyp- 
cach, obrazek dobrze wymalowany i dobrze 


naiko 

iadomości o kolonii artystów naszych 
w Monachium, zakończymy wymienieniem na- 
zwisk rodaków zapisanych do akademii. 1 
tak w sali antyków profesora Śtrchubera 
pracują: W. Qzetwertyński, T. Dowgird i J. 
Rosen. W sali rysunków z natury prof. Bartha 
pracują: S. Witkiewicz i W. Motty. W 
Szkole malarskiej prof. Zaitza: $. Borkowski. 
U prof. Wagnera J. Maszyński, L. Żmi- 
grodzki, T. Łosięki, J, Chełmoński, H. Piąt- 
kowski. W szkołe kompozycji prof, Ram- 
berga: A. Romer. U Pilotego pracuje Cza- 
chórski. Pan Zygmunt Sidorowicz niedawno 
przyjechał ze Lwowa. Znaczna ta liczba Po- 
laków kształcących się w Monachium nie 
jest zupełna. Odznaczenie się i uznanie, ja- 
kie sobie uzyskali, postęp jaki uczynili, ro- 
koje najlepsze nadzieje dla rozwoju sztuk 
pięknych w Polsce. 

Rozwój ten coraz znaczniejszy, coraz 
szerszy popęd, i coraz silniejszy prąd arty- 
styczny w naszym narodzie, nakazuje na se- 
rjo przystąpić do założenia polskiej akade- 
mii sztuk pięknych w Krakowie Wpływ i 
powaga Matejki mogłaby skutecznie przy- 
czynić się do zrealizowania tego projektu! 


widać, nawet podtrzymuje poaobne przeko- 
nanie. Oprócz wielu różnych innych powo- 
nieokrzesaniu 
ludu a szczegółnie kobiet, widzi dla siebie 
wygodę, tak pod względem materjalnym jak 
mudzi 
trzymają w fanatyzmie prym przed męzczy- 
omal nie wszystkie co do jednej, 
nie mówią po moskiewskn. Ztąd dla každe- 
go jest jasnem, że kwestja o uczęszezaniu do 
szkółek dziewczynek Źmudzinek powinna stać 
na pierwszym planie, a kwestję tę mogą roz- 
wiązać w sposób dodatni nie kto inni jak 
posredniki, za pomocą swych 
wpływów i znaczenia t. j. nie kto inny jak 
tylko wirowy pośrednik, mając do pomocy 
Starszyznę, pisarza i innych (t. j. żandarmów, 
kozaków, popów nasłanych i inną policję 
P- G. N.), cieszących się poważaniem w gmi- 
nie ludzi, może zmusić (zastawit) rodziców 
do posyłania swych córek do szkółki wiej- 


dów, kościół w ciemnocie i 


i moralnym. Dlatego to kobiety na 


zomi i, 


tylko mirowi 


skiej. Teraz o dziewczynkach jakby zapo 
mniano; w nowo wybudowanych szkołach 
wiejskieh, spotykałem zawsze obszerny pokój 
(koszary) przeznaczony na mieszkanie chłop- 
czykom ze wsi oddalonych, a dla dziewczy- 
nek takiego pokoju, nigdzie nie widziałem. 
Nie mogę tutaj nie zauważać, Że do przycią- 
gania dziewczynek do szkółki mogłyby wiel- 
ce dopomódz żony nauczycieli wiejskich, je- 
sliby były Moskiewkami (7!) i miały cho- 
ciaż tylko początki ukształcenia, lecz dzisiaj 
bardzo tu mało nauczycieli żonatych z Mo- 
skiewkami. Większa z nich część pożenili się 
z kobietami miejscowemi stanu prostego, które 
przyjęły prawosławie; to wiele przeszkadza 
wpływaniu na lud przez szkołę (na sto po- 
dobnych kobiet, 99 z pewnością nie należały 
do nikogo; tylko takie przyjmują prawosła- 
wie, zaco im się płaci od 26 do 100 rubli, 
stosownie do tego jak się uda utargować i 
zastraszyć wytransportowaniem na osiedlenie 
na Sybir p. r. G. W.). Nic nie ma moskiew- 
skiego w takiej kobiecie, a lud za to, że się 
wyrzekła wiary swych ojców, patrzy na nią 
z gniewem i pogardą. Każdemu nauczycielo- 
wi, wstępującemu w związki małżeńskie, dy- 
rekcja naukowa daje 50 rs. tytułem jedno- 
razowej zapomogi; zdaje mi się, że tę zapo- 
mogę nałeży dawać tylko tym, którzy się 
żenią z Moskiewkami, Moskiewka, żona na- 
uczyciela, szczególnie mniej więcej wykształ- 
cona, niewątpliwie może dużo wpłynąć na 
lud prosty (711) 

„Pozostaje nam jeszcze ostatnia i to 
najtrudniejsza kwestja: jakim sposobem do- 
dać ochoty księżom katolickim aby na 
przyszłość lepiej spełniali swe obowiązki 
względem szkółek (tj. aby nauczali w duchu 
prawosławno-moskiewskim i to po moskiew- 
sku; p. red. G. N.)? Mnie się zdaje, że kwe- 
stję tę należy postawić nie obwijsjąc w ba- 
wełnę, w sposób następny: Jakim sposobem : 
praymusić (zastawit) ich aby przynsj- 
mniej powierzchownie okazywali dla szkółek 
powinne poszanowanie ?  Wspominałem już, : 
że niektórzy z nich jawnie lekceważą szkół- 
ki wiejskie pozakładane przez nas, jak to 
naprzykład dowodzi przytoczona przezemnie 
uwaga pewnego inspektora, zapisana w księ- 
dze wizyt, że ksiądz miejscowy ani chce wie- 
dzieć o szkole i ani myśli uczyć katechizmu 
po moskiewsku. Mnie się zdaje, że jedynym 
na to lekarstwem gą środki reptksyj- 
ne; jeśli mie możesz lub nie chcesz speł- 
niat swych obowiązków -— ustąp miejsca 
drugiemu. W dobrze uorganizowanem spo- 
łeczeństwie nie można cierpieć, ażeby jedna 
osoba a szczególnie wpływowa, tamowała 
przystęp światła, gdy takowe zaczyna się 
wdzierać I" 

Piękne mi światło 
gwałtach 1 policji! 


zasadzające się na 


Sprawa języka polskiego w 
sejmie berlińskim. 


Jak Moskala tak i Prusacy sławią 
awe przywiązanie do swej narodowości, być 
dziś bowiem obrońcą narodowości jest 
rzeczą mody, nawet dla rządzących — 
działać zaś na szkodę narodowości innych, 
krzywdzić takowe jest zasądą ich poli- 
tyki, 

Faktem jest niezaprzeczonym, że 
gdy rzadkie są wypadki „widzieć Polaka, 
któryby wyrzekł się swej narodowości, a 
jeśli się to dzieje, to jedynia dła wido- 
ków osobistych, to przeciwnie ciągłe ma- 
my dowody, że Niemcy i Moskale po 
niedługim czasie pobytu w kraju naszym 
stają się gorliwymi patrjotami, a prowa- 
dzi ich do tego nie jakaś karjera osobi- 
sta, ale raczej czeka ich za to prześla- 
dowanie, katorga, a nieraz Śmierć mę- 
czeńska. Przejrzyjmy historję walk na- 
szych a znajdziemy tam niezaprzeczone 
tego dowody! Czem to wytłumaczyćł Nie- 
proszeni opiekunowie nasi w faktach po- 
dobnych bądź co bądź muszą widzieć 
naszą wyższość duchową. Nie przyznając 
się do tego, okazują to wszakże: oni 
najwyraźniej. Cóż bowiem innego znaczą 
owe ciągłe jęki moskiewskich dzienników 
o niemożebności zaszezepienia wpływów 
moskiewskieh w ziemiach polskich, o tro- 
dnem stanowisku Moskali, zamieszkałych 
w Polsce, których na każdym kroku pro- 
teguje bagnet, a wolą ich w prawo za- 
mienia Żandarm? Czyż nie to wyraził 
pruski minister oświaty, i dwaj niemieccy 
posłowie z zaboru pruskiego odpowiada- 
jąc na akt oskarzenia wytoczony w ze- 
szłym tygodnia przez koło połskich po- 
-słów wobec opinii całego świnta? „Musimy 
ograniczyć rozwój polskości, bo germanizm 
jest zagrożonym” — to było, rzec można, 
treścią obrony tych panów. „Musicie zo- 
stać Niemcami“, wołał kiedyś Falk, a 
dni temu kilka zapowiedź swoją ponowił, 
w innych tylko słowach. „Obowiązkiem 


-przeciwko sprawie narodowej, Ściśle, 


zachowania sią Moskali 
Powyżej 
a nakaz rządu berlińskiego 


dowodzi jakiemi to dobrodziejami 


skali zachodzi 
pierwszych, mai to 
możemy publicznie napiętnować hańbą, 


ich dążenia Świat zna dokładnie a więc 
demaskować nie ma potrzeby. 

W zeszłym tygodniu Szanowny po- 
seł Kantak, zabierając głos po dwakroć 
w imieniu reprezentacji polskiej  wyio- 
czył Niemcom publiczny akt oskarzenia. 
W przemówieniach bardzo gruntownych 
wykazał Niemoom ich występne względem 
narodu polskiego czyny w sprawie nie- 
szanowania mowy rędzinaej. Na dosadne 
a wielęe logiczne argumenta odpowiedź 
była trudną. P. Kantak wykazał, że 
system dzisiejszy przeczy dawnym zobo- 
wiązaniom, że od czasu wojny ostatniej, 
zwycięzcy w szalonej dumie zapomnieli 
o sumieniu, a więc i sprawiedliwości, a 
swym dawnym opinjom i zobowiązaniom 
kłam bezustannie zadają. Mowca polski 
podniół, iż zakazem wydanym nauczycie- 
lom przyjmowania udziału w pracach To- 
warzystwa oświaty, dla zadowolnienia swej 
zawziętej niechęci władze  popełniały 
gwałt na prawach zagwaraniowanych kon- 
stytucją, prawach zabezpieczających zu- 
pełną dla wszystkich równość słowom, że 
doszło do tego, iż prawa mogą być zno- 
Szone przepisami a@ministracyjnami, Mi- 
nister oświaty i poprzedzający gp pp. 
Tempelhoff z- Dąbrówki i Witt z Bogda- 
nowa na te wszystkie: zaskarzenia dali 
takie odpowiedzi jakie daje rabus; gdy go 
zapytują dla czego dopuścił się wy- 
stępka — bo widział w tem korzyść dla 
siebie, i ci. też panowie nie wypierają. się 
nadużyć, a tłamaczą takowe pożytecznością 
dla narodowości niemieckiej, której grozi 
połonizm. Najpewniejsze to świadectwo 
naszej żywotności. 

Kierownik oświaty, w braku argu- 
mentów, któremi mógłby. odeprzeć zarzu- 
ty, posługiwał się fałszem i krętactwem. 
Na usprawiedliwienie prześladowania ję- 
zyka polskiego w szkole powołał się na 
arcybiskupa Laedóchowskiego, który miał 
miby to oświadczyć się, aby zamiast 
polskiej niemiecką wprowadzić mowę do 
wykładów szkolnych. Kantak odrazu wy-* 
raził co do tych twierdzeń ministra nie- 
wiarę, a na drugi dzień poseł Chłapow- 
ski, przemawiając przeciwko zmianie kon- 
stytucji, która znosi gwarancje, jakia ko- 
ściół katolicki posiadał, z upoważńienia 
arcybiskupa ogłosił, iż oświadczenia mi- 
mistra są najzupałniej fałszywe. 

Falk widząc, iż ks, Halka grzeszy 
jak 
się okazuje, śledził jego postępowanie i 
dle usprawiedliwienia zakazu wydanego 
nauczycielom należenia do Towarzystwa 
oświaty, powołał się na podobny zakaz 
Ledóchowskiego © wydany duchownym. 
Krok ten arcybiskupa naród potępił jak 
należało, a zrobienie ż niego argumentu, 
mającego zasłonić rząd od odpowiedzial- 
ności, jest krętactwem, jakiem chętnie 
posługuje się ministerjum: berlińskie, Te 
powody jakie mogły skłonić prymasa po- 
Znańskiego do wydanego zakazu, mogłyby 
tylko właśnie być ze stanowiską rządu 
wzięte pod szczególną opiekę. Ledóchow- 
ski był przeciwny Towarzystwu oświaty, 
bo obawiał się, aby ono nie wspierało 
bszwyznaniowości, Falk zaś uprawianiem 
dla takowej grantu jest oddawna zajęty; 
bądź co bądź wszakże owa Śmiałość Niem- 
ców w zasłanianiu swych nadużyć powagą 
arcybiskupa, Świadczy, na jak smutnem 
postawił się on stanowisku. 


Korespondencje „Graz. Nar.“ 


Wiedeń d. 1. marca. 


== Na wczorajszem posiedzenia Izby 
posłów toczyły Się wybory do delegacyj 
wspólnych, które miały ciekawą pod wieloma 
względami cechę. Wybory odbyły się na mo- 
cy poprzednich: uchwał w klubach, jak i da- 
wniej. Æ Austrji Górnej, Styrji, Karyntji, 
Istrji, Tryestu, Bukowiny, Dalmacji i Szląz- 
ka wybrani ci sami członkowie, podobnie z 
Galicji prawie cisami, chociaż nie pojmuję, 


jest rządu — mówił on — ma każdom 
władzy jego oddaue s polu, starać się p 
to, aby poddani niemieckiego języka nik 
byli ograniczeni, ażeby poddani polskiego 
języka czuli się pod każdym względem 
członkami państwa, które jest niemieckiem,* 
To znaczy, że „dopóki nie zostaniecie Niem- 
cami, wyższość wasza nam grozi, zabić 
więc przewagę moralną starać będziemy 
się siłą.“ Jest to droga jaką Moskale od- 
dawna jaż postępują, że zaś dzisiejsze 
zachowanie się Niemców jest podobna do 
z nami na każ- 
dym kroka mamy liczne tego dowody. 
zamieszczony artykuł wykazuje, 
co warta troskliwość Moskali o oświatę, 
zupełnego 
wyparowania języka polskiego ze szkoły, 
dla 
kształcenia ludu są ci, co przywłaszczają 
sobie przodownictwo w cywilizacji Dla nas 
między postępowaniem Prusaków a Mo- 
tylko różnica, że gdy 
zadowolnienie, ża 


zedrzeć z nich maskę obłudy i zawezwać 
do tłumaczenia, drugim nawet słów prawdy 
powiedzieć nie jest nam wolno, ale że 


delągfeii niejako tum zaufania, choć na 
co innego zasłużył /płynął na to podobno 
jakiś wzgląd takti, który jednak przez 
centralistów został tęcz przeciwnie, na ich 
młyn wytłurmaczony Z Austrji Dolnej nie 
chcieli przyjąć wyba pp. Giskra, Brestel, 
którzy należeli doaciętych przeciwników 
sprawy prezencyjnej najmocniej skompromi- 
tawali swoje stroictwo wobec korony i 
Węgrów, i p. Hopů jako prezydent Izby 
posłów niemający asu wolnego. Z Czech 
niewybrani pp. Ko za to, że głosował w 
sprawie prezencyjneprzeciw centralistom, a 
Roser za to, Że pad? w delegacjach na 
zarząd wojskowy zarzutów dowieść nie 
mógł, więc centralisw skompromitował. Z 
Morawy nie wybranp Sturma dla milości 
Nowej Pressy, którtego człowieka — zre- 
sztą słusznie —*niewidzi. Oto widzicie z 
jakich sprzecznych przyczyn jednych wy- 
brano, innych nie brano, 

Udało się ctralistom nakłonić p 
Herbsta, iż przyjął ybór do delegacyj, cho- 
ciaż zastrzegł sob wolność wystąpienia. 
Konsekwentnie z p] Giskrą i Brestlem po- 
winien był i on m przyjmować wyboru. 
Ale bez niego, nie ;łoby komu  „godnie* 
reprezentować cenblistów w  delegacjach, 
gdyż reszta to mier głowy. 

Z Gorycji i Szburga wybrano całkiem 
nowych Z Krainy ziada w Izbie tylko je- 
den p. Bossi-Fedrigti, Świeżo mianowany 
szambelanem, i wybił siebie, tudzież p. Ber- 
tagnolego, a ks. kgarę na zastępcę. Z 
Krainy zasiada tylkohr. Thurn, ten wybrał 
siebie 2 p. Kaisera Austrji Dolnej na za- 
stępeę. Z Vorarlberg nie można było Wy- 
brać, ale jeszcze pzeł zamknięciem Rady 
państwa nastąpią tam vybory przymusowe i 
jeśli wybrani przybęd, to wybiorą kogoś do 
delegacyj. Ale jeśli ne przybędą, to co na- 
stąpi? Czy delegacja bdzie przez Węgrów 
uznana za kompletną” Jestto sprawa zasa- 
dnicza, bo kraje są wbe równe. 

Deżercja owych utrasów z  delegacyj 
jest charakterystyczią. Widocznie centra- 
lizm przedlitawski jet y strachu. Zeszłoro- 
czne ich postępowani: w delegacjach nie wy- 
wołało wprawdzie pietnu, tj. dymisji Au- 
ersperga-Lassera, alechje im się czuć do- 
tychczas. Nauczony vamu centralizm uni- 
kał wybrania takich ałonków, którzy się 
wtedy skompromitorat, i popełnił błąd, 
który słusznie wytyk. dzisiaj Nowa Presse, 
Bo albo konieczność naazuje być uprzej- 
mym dla rządu a wtdy wypadało przywódz- 
com stanąć w szeregi i spełnić obowiązek 
konieczności; albo nkua tej konieczności 
być uprzejmym, a wely właśnie należało 
wybrać owych zaciętych i zdolnych przy- 
wódzców już raz skompomitowanych. Cen- 


tralizm znowu się tym sposobem  skompro- 
mitował. 
O rozprawach w sprawie urzędniczej, 


która dzisiaj doszła iżdo końca I. ustąwy, 
napiszę jutro. Najwazhiejszem jest, Że Izba 
uchwaliła dla stopnia l, z którym wielu u- 
rzędnikom kończy sięxarjera, płace po 900, 
950 i 1.000 złr., podcza gdy komisja w 
myśl projektu rządowegr tylko 800, 900 i 
„1.000 wnosiła. 

Jutro ma być poiedzenie koła. Rząd, 
£tóry ujrzał się zmisonym nanowo myśleć 
o rokowaniach z delegcją naszą — oczywi- 
ście zapóźno i napróży, — odstąpił od swe- 
go zamiaru użycia kt temu osoby, stojącej 
poza sferami polskiem (była nawet mowa 0 
powierzeniu pośrednicya areyks. Karolowi 
Ludwikowi, który przeie jest przeciwnikiem 
reformy wyborczej), pwołał jednak p. Bo- 
bowskiego z Krakowa. Sympatje korony dla 
Polaków niezmienione. Ale zasłonią one kraj 
zaledwa od odebrania ego co już ma; rte- 
formy wyborczej nie owrócą, chyba że wde - 
dzą się w to Węgrzy, ztórzy na Nową Pressę 
i za zawód w sprawie bankowej, są roz- 
ymewani. Podobno jdnak ugną w końcu 
karku przed centralistani, thot ze wście- 
kłością, a centraliści pmogą do jakiej ta- 
kiej ugody w sprawie lankowej. Będzie to 
nowy a przykry dla Midiarów zwrot w dzie- 
jach. Austro-Węgier, — ale własna to ich 
wina, 


Przegląd polityczny. 


Austro-Węgry. 
(Reforma wytorcza.) 
(Dokończere.) 


8.52. W wypadkach w których gła- 
sowanie na jednę i tę sam liczbę deputa- 
wanych odbywa się więcej niż w jednem 
zgromadzeniu wyborczem, winien w miejscu 
głównem wyboru powołanj ku temu urzęd- 
nik wyciągnąć z nadesłanich aktów wybor- 
czych (§ 51) ogólny wynk należących do 
siebie głosowań i takowy pisemnie przed- 
stawić. 

Czynność ta urzędowe należy w siedzi- 
bje krajowej władzy politysznej do urzędni- 
ka, któremu ją szef kraju poruczył, w in- 
nych miejscach głównych wyboru do tego 
starosty powiatowego, w którego powiecie 
leży to miejsce, lub którego do -czynności 
tej szef.kraju wezwał. 

Kogo uważać należy æ wybranego, o- 
rzekają $$. 49 i 59. Jeżeli przyjdzie do 
tego, iż los musi rozstrzygać, natenczas po- 
wołany do czynności powyższej urzędnik za- 
prosi dwóch w wyborze udział biorących wy- 
borców, aby w jego obecności losowania do- 
konali i spisze z tego protokół, który wraz 
æ oboma zaproszonymi podpisze, 

Urzędnik ten zda natychmiast sprawę 
szefowi kraju o wyniku głosowania, a wzęlę- 
dnie o losowaniu, w razie potrzeby ($. 49) 
zaś zarządzi wybór ściślejszy we wszystkich 
dotyczących miejscach wyboru i zgromadze- 
niach wyborczych, a po przeprowadzeniu te- 
goź postąpi w ten sam sposób co do ułoże- 
nia ogólnego rezultatu. 

Po zestawieniu ostatecznego wyniku 0- 
gólnego należy sprawy z tej czynności akt 
końcowy wraz ze wszystkiemi z komisji wy- 
borczych nadesłaneni aktami odesłać szefo- 
wi kraju. Odnosi się to w razie ściślejsze- 


dlaczego ponownie staje się tam p. Zybli- | go wyboru także do aktów zarządzenie to 
kiewiez, który tym wyborem otrzymał od | 
| borezego wielkiej posiadłości na Bukowinie, 


usprawiedłiwiających. 
A Wyborcy pierwszego ciala wy- 
oraz wyborcy wymienieni w ordynacji krajo- 
wej dla Tyrolu §. 51, mają w terminie 
przez szefa krajowego naznaczonym, nadesłać 
mu własnoręcznie podpisane karkj gloso- 
wania. 

Kogo uważać należy za wybranego, 
stwierdzi szef krajowy lub jego zastępca w 
myśl przepisów $$. 49 i 50. W razie po- 
trzeby wezwie wyborców do wyboru ściślej. 
szego. Los, jeżli do tego przyjdzie, wycią- 
gnie komisarz przez szefa kraju do tego 
powołany. W tym celu zaprosi szef kraju 
dwóch wyborców i prześle ministrowi spraw 
wewnętrznych protokół o losowaniu spisany. 

§. 54. Teby handłowo-przemysłowe w 
bierają w obecności powołanego do tej czyn- 
ności przez szefa kraju komisarza wyborcze- 
go, każda na zgromadzeniu pełnem swych 
członków rzeczywistych za pomocą kartek 
do głosowania wedłng przepisów regulaminu 
tychże Izb, i według przepisów niniejszej 
ordynacji wyborczej, bez względu na liczbę 
obecnych członków. 

Protokół z czynności wyborczej prowa- 
dzi sekretarz Izby, i wraz z kartkami, do 
głosowania i innemi do wybora odnoszącemi 
się pismami odda go komisarzowi wyborcze- 
mu, który postąpi 4 tem według $. 51. 

. 55. Szef kraju przejrzawszy nadesła- 
ne sobie w mysl $$. 51. i 52. akta wybor- 
cze wystawi i doręczy każdemu wybranemu 
deputowaneinu, przeciw któremu niema za- 
rzutu wykluczającego go na mocy przyto- 
czonych w $. 20. powodów od obierałności, 
certyfikat wyborczy, który wybranego depu- 
towanego uprawnia do wejścia do Izby de- 
putowanych w Radzie państya. 

Akta wyborcze przesłać należy mini- 
strowi spraw wewnętrznych, który je odda 
prezesowi Izby deputowanych. 

§ 56. Jezeli się zdarzy wybór podwój- 
ny, natenczas szef kraju wezwie wybranego; 
aby w przeciągu dni czternastu oświadczył, 
który mandat przyjmuje. 

Jeżeli oświadczenie to nie nadejdzie w 
tym terminie, to się przypuszcza, iż wybra- 
ny żadnego wyboru nie przyjmuje, 

Po bezowocnym upływie terminu, lub pa 
nadejściu oświadczenia, rozpisać należy tam 
gdzie potrzeba nowe wybory. 

§. 57, Jeżeli z wyjątkiem ogólnych wy- 
borów nowych okaże się w ciągu dni 90, po 
wyborze deputowanego, potrzeba nowego w 
jego miejsce wyboru, to podjąć go należy na 
podstawie list wyborczych użytych przy po- 
przednim wyborze, o ile wybór deputowane- 
go nie został unieważnionym właśnie z po- 
wodu niedokładności tych list. 

$. 58. Izba deputowanych sprawdza wy- 
bory przez Wydział i orzeka po zdaniu so- 
bie sprawy o ważności każdego wyboru, 

Dopóki Izba nie uzna wytori jakiegoś 
deputowanego za nieważny. dopóty ma ten- 
Że prawo zasiadania i głosowania. 


Ziemie pelskie. 


Przekształcenie sądownictwa w Kongre- 
sówce, podług wieści podanej przez Resskie, 
Wied., ma nastąpić w pierwszej połowie ro- 
kn bieżącego. 

W Piotrkowie, na dniu 20. bm., wła 
Śgjciele znaczniejszych domów, kuncy i prze- 
mysłowcy, podali na ręce p. Jeziorańskiego 
prezydenta miasta petycję do rządu, o po- 
zwolenie założenia Towarzystwa xaliczkowo- 
wkładowego; w razie pomyślnej odpowiedzi 
rządu, będzie to drugie towarzystwo po- 
dobne w Kongresówce; pierwsze jest w Groj- 
cu pod Warszawą. 

Jak nie mają panować rozboje w Zie- 
miach polskich, gdy zdarzają się następują- 
"ce fakta! W wilię moskiewskiego Nowego 
roku, czterech zbrodniarzy siedzących w kty- 
minale, w powiatowem nileście Newlu, wi- 
tebskiej gubernii, nie tylko za zgodą żółnie- 
rzy stejących na warcie lecz w ich asysten 
cji, najspokojniej wieczorem wyszli z więzie- 
nia i poszli hulać po wszystkich szynkach w. 
mieście, żołnierze dopomagali im z ochotą, 
a nareszcie wszyscy OśŚciu, tj. 4 zbrodniarzy 
i 2 żołnierzy, wyszli za miasto, gdzie ich 
oczekiwały podwody i jeszcze 5 rozbójników 
będących na wolnej nodze, poczem już w 
liczbie 11tu, polecieli do poblizkiej karczmy, 
napadli na Żyda szynkarza; zabili jednego, 
inuych — a w tej liczbie i kobiety, pora- 
nili i zabrawszy co znaleźli, najspokojniej 
powrócili nad ranem do więzienia. Dodajemy, 
że nie jest. to fakt odosobniony, że nieraz 
zdarzało się nam czytać o żołnierzach łączą- 
cych się ze zbrodniarzami, których miel pil- 
nować. Słynny rozbójnik na Kaukazie Pers 
Baba, także tym sposobem umknął; żołnierz 
stojący na warcie otworzywszy mu drzwi, 
sam poszedł światami. 

Rade miejska w Poznaniu wystosowała 
do ministra handlu petycję, by wyznaczonej 
przez sejm berliński 120milionowej pożyczki 
Ba koleje żelazne, poświęcono odpowiednią 
potrzebom Księstwa sumę Petycja dowodzi 
cyframi, jak naprzykład od roku 1860—1871 
zbudowano: w prowincji Pomorskiej 300, w 
pruskiej blisko 700, a w Księstwie zaledwo 160 
kilometrów dróg żelaznych i domaga się głó- 
wnie linji z Poznania do Słupcy, i z Pozna- 
nia do Kołobrzega; pierwsza ułatwiłaby: han- 
del z Kongresówką. Druga zaś w najbliższym 
kierunku połączyłaby Poznań z morzem. Ze 
spodziewanego wszakże powiększenia ilości 
dróg żelaznych w księstwie Poznańskiem, nie 
mamy się czego tak bardzo cieszyć; Niemcy 
nie bez racji uważają koleje żelazne jako 
Środek polityczny pomagający do prędszego 
zgiermanizowania ziem naszych; w Ślad za 
kolejami wzmoże się przypływ Niemców, ich 
kultury, kapitałów, i nawet Kongresówka 
szczególnie przy pomocy wiadomej rządu mo- 
skiewskiego zamiiarom niemieckim, wkrótce 
bardzo boleśnie odczuć może to ułatwienie 
komunikacji w księstwie Poznańskiem, 

* W Dobremnmieście (Niemcy przezwali po 
swojemu Guttstadt) w Warmii, w powiecie 
łiczborskim, nie potwierdziła rejencja kró- 
lewska wyboru burmistrza dlatego, że ultra- 
montanin. 

Parę lat temu odkryto bogate po- 
kłady soli w okolicach Inowrocławia, w 


Poznańskiem, a dziś gazety donoszą znowu 
o odkryciu pono jeszcze więcej bogatszych 
pokładów soli kuchecgj GQ Briem, w Pru- 
sach Wschodnich niedaleko granicy augustow- 
skiej gubernii, 

Rozmaite stowarzyszenia w Pózisńskiem 
i Prusach nie zaniedbały ńczcić rocznicy 
kopernikowskiej stosowhemi “obchody, na 
których odczyty ø» życiu i znaczeniu wiel- 
kiego astronoma, naturglnie pierwsze miejsce 
trzymały. Tak między innemi pęstąpiły we- 
dług Orędownika, Towarzystwo przemysłowe 
w Miłosławiu i Stowarzyszenie czeladzi ka- 
tolickiej w Gostyniu i inne. Przy tej sposo- 
bności zapisujemy rezultat walnego posie- 
dzenia, odbytego przez Stowarzyszenie cze- 
ladzi w Gostynią; ze sprawezdania .pakazuje 
się, że chociaż dość skromnem jest ono, lecz 
nie przestaje wywierać -dobrego «wpływu na 
moralność, ład, porządek i oszczędność klasy 
rzemieślniczej. Dochód wynosił 56*;,, rozchód 
58'/, talarów; w kasie na rok bieżący pozo- 
stało czystego zysku przeszło 21 talarów. 


Nowy aparat gorzelniany ,.Vacuwui 
opisał 
Jan Szparek, insynier cywilny w Sokalu. 
I. 


(Ciąg dalaży.) 

Praktyczniej do tego używać jest linii wkła- 
danej z góry przez otwór, wopatrzonej odpowie- 
dnią -podziałką, — W jednej trzeciej "wysokości 
cylindra przechodzi poziomy kuty wał, porusza- 
ny z transmisji pośrednio z pomocą przesadzenia 
"trybami" sztorcowemi. — Na tym wale jest sie- 
demaaście dwuramiennych  krajaczy, względem 
siebie w kształcie szruby. ustawionych, i jeszcze 
a tą uwagą, że osiem z jednej strony stanowią 
gwiut prawy, © osiem z drugiej strony gwint 
lewy; a to w tem celu, aby zacier w orasie 
mieszania szedł ciągle do środka. Wał ten wraz 
z krajaczktmi zastępuje z dotychezasowej gorzel- 
ni w zupełności gnieciuch it mieszadło w kadzi 
zaciernej, Obraca się na' minotę dó 40 raty. 
Na cyliudrza osadzone są stale dwa: termometry 
Reaumnra pod kątem prostym zgięta tak, ża po- 
zioma część wchodzi do 6'vgłęboko w wnętrze 
cylindra wraz z główką, na pionowej -zać osa- 
dzona skala ze stopniami; od zewnętrzttych ' u- 
szkodzeń ochroniony jest płaszezykiam < metalo- 
wym. Między termometrami osądzony jest inerek 
probierczy, za pomocą którego pozuaje sią w cma- 
sie zacierauia, o ile czynność unprzód poatępuje. 
Obok termometrów przyśrubowane . są, dwa ab- 
Sperwentyle; jedan do wpuszezania zimnej wody, 
drugi do wciągania słodu rozpuszczonego w wo- 
dzie, czyli mleka słodowego, a. obok aparaty w 
osabnej kadce się znajdującego. —. Rura. dopro- 
wadzająca parę 2 kotła parowego, z opatrzona 
także absperwentylem rozchodzi się ua pięć za- 
| mion obok siębie w szeregu ustawionych i do 
aparatu na dole przymocowanych, ażeby para. w 
waouum jednostajnie się „rordzielała, Każde z 
tych ramion opatrzone; jest oschnym  wautęlem 
kulowym, w skutek czego zagier do rury paro- 
wej dostać się nio może. : Wreszcie. wapotnieć 
należy o dużym absperwentyly, również w apj- 
niższej części aparatu osaazonym; służy , pu „do 
vuputnego wypuszczania gotowej reboty. 

Wszystkie te części aparata,, która są, do 
cylindra yrzyśrubowane, a nazwane armaturą, są 
przy różnych jego rozmiarach zawsze tej samej 
wielkości; — z czegą wypadą, „fe jim aparat 
vacpum jest większy, tem stosunkowo przychodzi 
taniej i prędzej, się oplaca, Sam wąenum, hez 
wszelkich rur i armatury waży od 70 do 120 ca- 
tnarów, stosownia dą wielkości gorzelni. 

Z powyższego opisu przyjść można do pras- 
konania, że vacuum Wraz z całą armaturą jogt 
dosyć pojedynczej konstrukcji, „i że każdy przy- 
tomniejszy gorzalnjk, w bącdza , krótkim - czasie 
zupełuie sią z nim, zapoznać može, 

Zacieranie sumo w następujący sposób się 
odbywa : ò 
a) Zacier ą ziemniaków. Po wgypa- 
niu udpowiodniej ilości. getnarów,. opłukanych 
ziemniaków „do. „vacuum“, i szczeluem  jągo 
zamknięciu i opatrzeniu dokładnem  wazystuich 
kurków iwentyli, wpuszcza się parę do wnętrza. 
Gotowanie następuje przy żwyczajnem ciśnieniu 
atmosfery; równocześnie otworzyć uależy mały 
wentyl na hppyie o8adzowy, gelem ;odjęfwadzenia 
zbytecznej pary i znajdującego się w vacuum 
powietrza atmusferycznego przez, rurę nad dach. 
Gotywania takie trwa przez , jeden kwandrąne, 
przyczen manótwętr wskazuje O ft, m żenmome- 
try wznoszą, się powoli da 80° R, — Pacrpm 
zamyka gię szczelnie wentyl odpragadzająwy parą 
uad dach, a gotowanie przez drugi kwaądrąns 
odbywa się już przy wysokiem ciśnieniu; zara- 
zem wańómetr wznosi sią powoli od O do 30 ft. 
a termometr do 105° R. — Na trzeci kwan- 
äraus wpuszcza się w ruth mieszadło, które 
ziemniaki ba najdelikatniejszy kłajster  rożpija, 
utrzymując jeduostujnie ciśnienie 30 ft, — Po 
dokonaniu tej czynności wypuszczańie pary trwa 
około 10 minut, mote ona ' być wypuszczoną 
nad dach lub do grzania wody; ' manometr yo- 
woli spadnie na Oft, a termometr do BO" R. 
Należy teraz sprowadzić zacier dó' takiej tembe- 
ratury, ażeby zadawanie slođu mogło nastąpić ; 
wpuszcza się wiąc w'rich' pompę pneumatyczną, 
'termometr nagl zaczyna spadać do circa 5B*R, 
a vagumetr dochodzi do 187 wysokość! bótomó- 
trycznej, poczem przez Utwarcie odpńwiedniagu 
wentyla wciąga nagle w siebie słóa w wbdzio 
roźpuszcżony. Cała ta ostatnia czynność nieprzó- 
chodzi pięciu minut. Mieszadło samo pdzóstawia 
śię jeszcze sw ruchd przez kilka minut, a tem- 
peratura mà pozostać 50° R. : 

Gdyby gorzelnik dokładnie na nią nieńirić 
fit, to zaradzić sobie może wpuszczeniem ‘Hieco 
pary lub zimnej wody. Cala czynność teraz 
wstrzymuje się, pozostając przez ‘trzy kwadraneb 
w spoczynku, celem zcukrowania zaciera. 

(Ciąg dalszy naśt.) 


Kronika. 


Kurjerek iwawski. Odezyty na rzecz 
Towarzystwa bratniej pomocy ` słuchaczy uniwer- 
Sytett lwowskiego rozpeczął dr. Bronislaw Ra- 
dziszewski w niedziefę dnia 3, marca prelekcją 
„O paleniu się cist w powietrzu” połączoną z 

į bardzo interesujątemi i dobrze wykónanemi åg- 
świadczeniami. Profasor Okteślił palenie się ciał 
jako skńtek chemicznógo łączenia się i dał histo- 
rję pojęć o paleniu  Wyłożył teorję flegiatonu 


y 


Bechera i Stabla i odkrycie Lavoisiera, który ma 
to znaczenia dla cheiuii jakie ma Kopernik w 
astronomii + Następaią. wypowiedział, na czems0- 
` legalo złudzenie” dawnej szkoły, okazując na 
przykładach, że pozorne znikauie ciał palących 
się polega na tem, iż powstają połączenia lotne, 
gazowe, które na zmyśł wzrokn tak samo od- 
* działywają jak powietrze, Opisał pozór zewnę- 
trzny palenia się żelaza, maguezn, spirytusu na- 
fty i stearyny, ciał, która dają z tlenem połą- 
czenie lotne, gazowo i palą się płomieniem, inue 
jak żelazo, nie — gdyż płomień jest gazem roz- 
palonym do wysokiej temperatury. Rzecz o tem- 
poraturze zapalania się ciał i warunkach ułatwia- 
jących i utrndniających gorzenie wyłożona była 
jasno i poparta jak wszystkie twierdzenia przy- 
kładami palenia się Żelaza, fosforu i siarki w 
tlenie. Wielce interesującym byl eksperyment pa- 
lenia się fosforu pod wodą i zapalenia wodorku 
fosforu na wodzie za pomocą tlenu, któremu to- 
warzyszyły lekkie eksplozje. Doświadczenie to 
jeetepomysłu prelegouta i po raz pierwszy było 
wykonpue. Doświadczenia z muślinem niezapal- 
nym'z powodu, że był umaczany w fosforanie 
smuonowym, zaciekawiło niejednę z licznie ze- 
branych w aali ratuszowej pań. Przyszły wykład 
profesora Radziszewskiego obejmie skutki palenia 
się ciał: cieplo, światło, budowę i barwę pło- 
mieni, eksplozje i ogólny pogląd na palenie się 
ciał. Wykład był potoczysty i pełen zręczności 
w oksporymentowauio. Æ wielu prac dr. Radzi- 
szewskiego nadmieniamy: „Ocenę teorji chemi- 
cznej proesora dr. E. Czyrnianskiego*, „Badania 


teoretyczne i doświadczalne nad izomorphizmem i. 


polymorphizmem* t „Kilka uwag o teorji pol- 
Btawień* z których poznajemy w nim pracowni- 
ka na polu takzwanej nowszej chemii. Jest to 
pierwszy profesor na uniwersytecie, który zaczął 
wykładać chemią według nowych zasad, podczaa 
gdy jego poprzednik prof. dr. Lionemana trzy- 
mał się sią dawnych, wyszłych z obiegn taorji. 

Przy doświadczeniu pomagał dr. Radziszewskie- 
mu p. Zaleski, asystent przy katedrze chemii w 
uniwersytecie, A P 

-—- Nareszcie po dzewięciu miesiącach zbie- 
rania subskrypcji na akcje Towarzystwa przy- 

jeciół sceny marodowej, przyjdzie to Towarzy- 
atwo przy końcu togo miesiąc do skutku. Dnia 
28. marca ma się odbyć walne zgromadzenia 
dla ukonstytnowania Towarzystwa. Nadmienić tu 
musimy, że założyciele Towarzystwa, którym po- 
dlug statutu przysługuje prawo wejścia do pier- 
wszej Rady administracyjnej, zrzokli się tego 
prawa i to zrzeczenie podpisali, zostawiając wal- 
Domu zgromadzeniu zupełnie wolny wybór całej, 
Rady administracyjnej Towarzystwa przyjaciół 
Bceny narodowoj. 

Wczoraj miała być dana trzysktowa ope- 
retka: „Orfeusz w piekla”, lecz z powodu, że 
ma ostatiej próbie okazało się, iż jeszcze nie 

„dosyć gładko szła gra, odroczono przedstawienia 
jej do uastępującego poniedziałku, aby jeszcze 
„kilka prób jeneralnych odbyć, 

©, = Na gościmte wystepy w porzo przybę- 
dzie w tych dniach z Berlina sopranistka panna 
Forenczy. Występuje on: jako primadonua w Bar- 
Jinie, a dzienniki #gmtejszo bardzo pochlebnie 
o jej epiewie się wyrażają, Spiewać będzie po 
polska, 

— © znanym już wypadku pisze Gaseta 
Lwowska: W sobotę przed godz. 10 przed połu- 
diem wpadł dó kuchni w pomieszkaniu p. M. 

/Dubsa pod l. 38 przy ulicy Karola Ludwika 
Jakób Billik, pakier przy kolei Karola Ludwika 
i wystrzelił dwa razy z podwójnego pistoleto za 
glużącą Patiliną Cieślak swoją narzeczoną, która 
ujrzawszy go uciekla z kuchni do pokuju. Spraw- 
ca zdołał umknąć pomimo dł druga sługa w 
kuchui była obecną przy całem zajściu i wieln 
mieszkańców wystrzałom zaalarmowano. Kula u- 
godziła” Paulinę ©. w plecy pod prawą łopatkę 
i nadwerężyła płuca. Runiona pozostaje w szpi- 
talu. Przyczyną tego zamachu była wzgardzona 
' miłość, Bilik bowiem przedtem odgrażał się, iż 
narzeczonej i sobie Życie odbierze.  Zarządzono 
wszechstronne śledztwo za zbieglym. Jakób Bi- 
Jik rodem ze Lwowa, liczy lat trzydzieści kilka, 
jost wurostu średniego, ma twarz ściągłą, suchą 
Śniadą, ciemnoblond włosy, doży wąs i słaby 
zarost brody kolorm rudawo-blond, ubrany był 
w ozarny letni surdut, czarne apodnie i taka 
kaszkiet bez krawatki na szyi, 

W sobotę wieczór otrul się strychiną we 
własnem pomieszkaniu subjekt aptakarski Emil 

"Gajewski mający lat 24. Zwłoki przeniesiono do 
szpitalu. Zmsrły cierpiał na nayśle. 

Wczoraj odbyło się w katedrze żŻalobna 

inabożeństwo za duszę ks. Hieronima Kaysiewicza, 
jenerala zakonu Zmartwychwstańców. 

"—_ Jaworów 2. marca. W Mielnikach, przy- 
siółku do Saro należącym, w okręgu sądowym 
Krakowieckim — 15. lutego 1873 — wyrobni- 
ca Marja Mech, niemogąc nigdzie przytułka zna- 
1akć, utopila w studni swoje niemowię i 6letniş 
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córkę i rzuciła się sama do studni, z której ją 
Judzie zdarzeniu temu z daleka się przypatrują- 
cy wyciągnęli i do życia przyptowadzili. Dzieci 
zaś stały się ofiarą rozpaczy matki. 

— Wiadomości literackie, naukowe, arty- 
styczne. 

„Moc prawni dowodn za Świadków w po- 
słępowania karnem“ przez Józefa Ostrowskiego, 
rozprawa napisana dla pozyskania stopnia kan- 
dydata prawa uniwersytetu warszawskiego, wy- 
szla w drnku w Berlinie 1872. 

- „Konferencje o bóstwie Jezusa Obrystusa* 
mówione do młodzieży szkołuej przez ks. Trep- 
pela, a przetłnmaczona przez ks. Kazimierza 
Wnorowskiego, wyszły w Warszawie 1872. 

W Wilnie w r. 1872 wyszła drukiem 
Zawadzkiego książka p.t. „Kroże, ich przeszłość 
i stan obecny“ przez J. R. z widokiem mia- 
steczka oraz ruin dawnego , kościoła Chodkiewi- 
czowskiego, kolegium i szkoły akademickiej. W r. 
1614 pogromca Turków Jan Karol Chodkiewicz, 
założył w Krożach kollegium dla jezuitów, któ- 
rzy otwarli zaraz przy nim szkołę akade- 
micką, zamienioną następnie na  wydziałową, 
następnie na gimnazjum, wreszcie po utwo- 
rzeniu gubernii Kowieńskiej, przeniesioną do 


Kowna. W  Krożach układa pierwsze swe 
poezge Sarbiewski; tu mieszkał bistoryë Li- 
twy Wojciech Kojalowicz; tu był nauczy- 


cielem geograf Karol Wyrnisz; tu się kstałcił 
wsławiony na katedrze uniwersyteckiej w Wilnie 
Zacharyasz Niemczewski, 
Przewodnik naukowy i liieracki za- 
wiera w dołączonym do wczorajszego numeru 
Gaz. Lwow. zestycie marcowym następujące 
wyborne artykuły: Wspomnienie o Abdankach- 
Konopkach, Bucząckich i Jazłowieckich, przez 
Kazimierza hr. Stądnickiego; O zaaczeniu i dą- 
żeniach t. z. socyalistów z katedry w Niemczech, 
przez dr. Leona Bilińskiego; Biblioteka uniwer- 
sytecku lwowska, szkie historyczny dr. Karola 
Reifeukugla; Dwie rzadkości bibliograficzne , 
prz6ż dr. Władysława Wislockiego; Zbrojownia 
Lubomirskich, przez Władysława Łozińskiego ; 
Przegląd krytyczny (Pisma Brodzińskiego, — 
recenzja dr. Romana Pilata; Wespazyana Ko- 
chowskiego Rubas incombustus przez dr. Wład, 
Wislockiego, — recenzja przez M.; Der Kampf 
nm's Recht v. dr. Rudolf Ihering, — recenzja 
dra B. Ł.) Notatki bibliograficzne-literackie. 

— Sprostowanie. W kronice Gaz. Nar. 
7 dnia 2. marca 1873 r. nr. 55 podano ogólną 
wiadomość o nieludzkiem katowaniu chorych przez 
służbę na oddziale obłąkanych, nie wymieniając 
ładnego faktu, 

Przeciw takim fałszywym a tendencyjnym 
skargom czujemy się w obowiązku najusilniej 
zaprotestować. 

Służba na oddziale obłąkanych zostaje pod 
najściślejszą, a nieustającą kontrolą, obchodzi się 
też z choremi najłagodniej, i ładne skargi do 
nas nie dochodzą. Jeżeli szanowna redakcja po- 
siada przeciwne wiadomości, prosimy o rychłe 
ich naru udzielenie. Przyjmiemy ja 2 wdzięcz- 
nością, sprawdzimy i sprawozdanie ogłosimy, 

Z dyrekcji szpitalu powszechnego. 

Lwów doia 2, marca 1878. 

Br. Głowacki, zastępca dyrektora. Dr, Jan 
Chądzyński, prym. oddz. tnężczgżn obł. Dr. Su- 
szkiewicz, sekr. Dr. Opolski, prym, odd, kobiet 
obł. Dr. Litwinowicz, Sgi Jekarz. Malinowski, 
rządca szpitalu. 
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Gospodarstwo przemysł i handel. 


Trzecie walnę Zgromadzenie akcjonary- 
uszów gal, Towarzystwa wyroba cegieł maszyno- 
wych i prze tsiębiorstwa budowli pod przewodni- 
ctwem prezesa p. Ludwika Skrzyńskiego, w obe- 
cnoéci rządowego komisarza Wincentego Chitrego, 
c. k. radcy natniestnictwa, odbyło się dnia 1go 
marca br. o 10 godz. przed południem, Z Rady 
zawiadowczej obecni: p. Ludwik Skrzyński pro- 
26a, p. Konstanty Tehorznicki, radcy, Bank gal. 
akcyjny hipoteczny zastąpiony przes, dyrektora 
WŁ. Riegera, Samuel Klarman, Gustaw Posteu= 
ski i Kazimierz Tohorznicki. 

Z 37 akcyonarjnszów do głosowania upra- 
wnionych, którzy złożyli swoje akcja dla wzięcia 
udziała w zgromadzenia, było obecnych 28, któ- 
rzy tak we własnom jak i swych mocodawców 
imieniu reprezentowali 3675 z 366 głosami. 

Po zagajeniu zgromadzenia przez p. prezesa, 
przystąpiono do wyboru skrutatorów: T, Wi- 
śniewskiego i Hoferna jako najwięcej akcji ma- 
jącycb, a na sekretarza A, Zabickiego. 

Ze sprawozdania z czynności Tow. odczyta- 
nego przez dyrektora J. Topołnickiego, wyjmu= 
jemy następująco daty: 

W roku ubiegłym Rada zaw, rozpisała ŁO 
procent wpłaty na akcje, w skatek czego wpła- 
tony dotąd kapitał podniósł się do 435.300 zlr. 

I. Wyrób cegieł i kamieniclomy: Cegielnie 


wzmocnione przerobieniem pieca kręgowego na 
sklepiony piec systemą Loeffa, i pieniem 
jednego wielkiego piecè płaszczowego pońiększy- 
ły swą produkcję o piątą część. 

W roku 1872 wyprodukowało Towarzystwo 
2,705.700 dobrej wypalonej cegły. Dodawszy 
do tego dobrej cegły 944.380 pozostałej w za- 
pasie z r. 1871 miało Towarzystwo do dgapo- 
zycji w r. 1872 3,650.080 sztuk cegieł, która 
użyto w sposób następujący: 

1,739.050 sztuk wbudowauo we własne bu- 
doxle w mieście, 262.370 wbndowano w cegiel- 


płacenie 5°/, od zwiększonego kapitału, chociaż w 
tym roku przeznaczone sumę wynoszącą 9952 zł. 
86 ct. na amortyzację cegielni, inwentarży, jaku= 
tel kosztów założenia | urządzenia. 

Przyczyna tego skromnego zysku leży je- 
dnak przeważnie w tem, że kapitał akcyjny jest 
zawały, a nie mało przyczynia się do tego ta 
okoliczność, że Towarzystwo płaci podatki i in- 
ne należytości rządowe, za wielkie w stosunku 
do rozwoju, jakiego dozwała nasz szczupły kapi- 
tal, I tak zapłaciliśmy w r. 1872 

1. podatku gruntowego i 


deputacyj będą pokończone, a tegoż dnia 
Bejm się zbierze. * 

Na sobotniem - posiedzeniu franc. Zgro- 
madzenia nar. po mowie pojednawczej Du- 
aura i dłuższej debacie postanowiono 499 
głosami (obecna większość Thiersa) przeciw 
200 głosom (skrajna prawica monarchiczna) 
wziąć pod obrady artykuły projektu ustawy, 
wypracowanej przez komisję trzydziestu. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


nie, 599.680 sprzedano, — Reszta została ja- | domowego A 1413 złr. 88 ct. Brandys nad Łabą d. 2. marca. 
ko zapas na rok 1873. 2. podatku dochodowego Księciu Adamowi Sapieże i k 

Konto wyrobu cagieł przyniosło w roku | od przedsiębiorstw - 820 „ 08 , ii B owi Sapieże i posłom na- 
ubieglym tylko 6.368 zir. 15 c. zysku a gió- 3. podatku zarobkowego . 1626 , 86 „ | rodu polskiego, którzy wobec reformy 
woy powód leży w tem, že deszcze wiosenne 4. podatku dochodowego wyborczej opuszczają parlament wiedeń- 
wstrzymały produkcję surówki a nawet część | od realności E "s 205 „ 37 „ | ski, serdeczne „na zdar“, jako i drogim 
Kaeslio dogi w dmęajepołowe reko a e e = 4lk« „ $3 „ | Praciom Ozeehów mad Wisłą i Dniestrem, 

wie roku e - SA 

w nim palić, a tymczasem i glównie musiano 6. mależytości stemplowe z ` m | którzy aji r Ee dowiedli, że 
się posługiwać piecami zwykłemi, w których wy- | od wpłat i kuponów . 8889 „ 58 , | Są synami matki Slawy. Jeszcze Polska 


palenia tysiąca cogieł kosztuje o 3 a nawet o 
4 złr. więcej, niżeli w piecu kręgowym. Okoli- 
czność ta spowodowała Radę zawiadowczą, że 
postanowiła jak najspieszniaj wybudować nowy 
piec kręgowy, któryby wspólnie ze starym pie- 
cem, mógł wypalić około 6,000.000 cegieł, 2 
temsamem usunął ua przyszf0%%;pótrzebę Eoszto- 
wnego wypału w piecach z2 ych. 

Kamieniołomy miały z toku 1871 pozosta- 
ły zapas 66*/,? kamienia łamanego, 17° kamio” 
nia płytowego, 341/,° szabru, zaś w roku 1872 
wyprodukowały 20” kubicznych kamienia war- 
stwowego 173%, kub., kamienia łamanego, 
45*/, kub. kamienia płytowego, 66'/,9 kub. sza- 
bre i dały czystego zysku 2534 złr. 53 c., 
zatem o 50'/, więcej jak w roku 1871. 

II. Budowy i budnłec. W roku 1872 u- 
kończono następujące budowy: 1. Gmach banka 
bypotecznego, 2. własny dom czwarty przy ul. 


ani Czechia nie zginęła! Doby Jagiello- 
nów i Podiebradów nie na zawsze minę- 
ły. Obywatele powiatu Brandyskiego nad 
Łabą w Czechach (32 podpisów). 

Wiedeń d. 3. marca. Posiedzenie 
komisji konstytucyjnej. Kuranda cofnął 
swój wniosek względem podziału miasta 
Lwowa na dwa okręgi wyborcze, po% 0- 
świadczeniu Lassara; łe rząd się z tem 
nie zgadza 

Madryt d. 3. marca. Rządowy 
projekt ustawy domaga się utworzenia 
50 batalionów po 900 ludzi i kredytu 
10 milionów na walkę z  karlistami. 
Władze wojskowe uznały republikę. Ro 
kowania rządu z radykałami względem 


Razem 12.100 złr. — ct. 
to jest 30, od całego kapitału akcyjnego. 

Na r. 1873 wprowadzono znaczne osrczę- 
dności w administracji i jest nadzieja, że te o- 
szczędności wraz z uzupełnieniem zakładu cə- 
gielniczego i nlepszeniem jego administracji zoa- 
<aif|podniosą dochody Towarzystwa ma rok 
DORP- 

' Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinvwany stopień 63 spi- 
rytns rafinowany z anyżem stopień 67. 

Bank krajowy galicyjski we Lwowie 
przy placu Marjackim jakoteś przes filję w 
Brodach*podnost od dnia 1. lutego 1873 
stopę procentowę wszystkich w obiegu będą- 
cych aaygnat kasowych o Yf, pr, mianowi- 
cie Asygnaty kasowe: 4 
5'j, procentowe za Sdniowem wypowiedzenim 
6 


. „A y . 


kie aa GE. A przy tejże en a imo e. a rozwiązania  kortezów i wydania nowej 
ulicy, „EW p eon odbi posta |) > ar pami è ordynacji wyborczej trwają ciągle. Kilka 


band powstańczych w Katalonii pobito. 

Wiedeń d. 3. marca. Jutro dalszy 
ciąg dotychczasowych rokowań (czy może 
rozpraw? telegram jest niejasny ;- p. r.) 
Słychać na powne, że reforma wyborcza 
przyjdzie we czwartek do drugiego czy- 
tania. . 

Wiedeń d. 3. marca. Drugie czy- 
tanie ustawy o reformie wyborczej odbę- 
dzie się we czwartek. Koło polskie zbie- 
rze się we Środę wieczór. 
yz ŚŚ 

Kursa Giełdy wiedeńskiej 

z dnia, 3 lutego 1873. 
godz. 2 min. 25po południu. 

Wiedeń. Akcje franko aust. 133,50. Wa- 
gierskie kredyt. 189—, Anglo-anstr. 319 25 
Unioasbauk 247.20. Kolei Karola; Lud. 228.75 
Kolaj siedmiogr. 177.—. Kolei poludn. 189.—. 
Kolej Alfolda 173. Kolei Elżbiety - 245.50. 
Kolej lwowsko-czerniow. 152—. Węg.Nordost. 


struskiego i Thórznickiego zaczętych i skończo- 
nych w roku 1872 r.zpoczęto jeszcze następu- 
jące budowy: 1. Dom dla JW. h., Dzieduszy- 
ckiej, 2. oficynę dla banku hipotecznego, 3. ofi- 
cynę dla Tow. kredytowego ziemskiego, 4. szwaj- 
carkę dla paui Talbot, 5. kaplicę grobową dla 
p. Krzeczunowicza, 6, wlasny dom przy ulicy 
Jagiellońskiej. 

Zysk z budowli w r. 1872 wykonanych 
wynosi 24.326 zir, 83 c. w. a. 

W r. 1872 wbudowano we własne budo- 
wle 67.820 zir. 80 c., w budowie na obcy ra- 
pan 212.593 zir, 14 c. Razem 280.413 zir. 

e. 

Planów i kosztorysów wypracowano w roku 
ubiegłym za 4.666 złr. 48 c. 

A że tysk z budowy wynosił 24.325 złr, 83 ct. 
zaś z planów i kosztorysów _ 4.666 „ 48, 

Zatem suma zysku iego 
działu wynosi „ e "0-26,992 zir. 31 ct, 

A że bióro techniczne kosztowalo w r. 1872. 

1. płaca urzędników i di- 
urnietów technicznych , » 13.589 złr, 44 ct. 


Ostatnie wiadomości. 


Już donosiliśmy, że rząd znowu u- 
siłował już po wyjeździe hr. Gołuchowskigo 
nawiązać przez innych pośredników nówe ro- 
kowania z kilkoma delegatami galicyjskiemi. 
Wiadomość ta potwierdza się, lecz donoszą 
nam zarazem, że usiłowania te rządu nie 
mają żadnej szansy powodzenia. Wczoraj 
miała delegacja obradować nad treścią i for- 
mą protestu, który, ustępując z Rady pań- 
stwa, ma założyć przy drugiem czytaniu 
projektu reformy wyborczej. 

Jak drażliwą dla ministerstwa wobec 
korony jest sprawa galicyjska, widać to z 
ca ministerstwa przeciw wszelkim 
wnioskom Kurandy i Janowskiege do proje- 
ktu ordynacji wyborczej co do Galicji, wnio- 
skom, mającym ten projekt zmienić na ko- 
rzyść żydów i moskałofilów. Kuranda musiał 
wobec kategorycznego oświadczenia rządu 
cofuąć swój wniosek o podział Lwowa na 


2 i dwa okręgi wycorcze,-a wnioski Janowskiej 154.75. Kolei polnocnej 218,85 Kolei Rudolra 
2 meiraa PA. a W b kamiaja  kotstytucjad odrzuciła, - "Przyjazd | 171.25. Węgierski Ostbaln 128.75. Indemnzacji 
kosztów aduinisteacji 4 45975. 75 + krakowskiego delegata namiestnictwa do Wie- | galicyjskie 78.20. Losy z roku 1464 146 — 


Akcje kolei koszycko-oderberyzkuj 177. — 
Banku obrotowego 228.—. Losy tac, 76.10 
Akcje banku bndow. 253.—. Kolei palstwow. 
335.50. Bauku związk. 390.-—. Losy wągie”. 
109.75. Ros. bankn. rent. hyp. 274.0. Kelo: Nad- 
dnieetr. 000.00. Rubal ros 1.47 Y/,. Oepowyienie. 
mał, 


48.408 str. 14 ct. 
co potrąciwszy, daja zysk z budowy i kosztory- 
ni, po Btrąceniu wszelkich kosztów 10.584 złr. 
17. ch. 

Drzewa budulcowego było w obrocie za su- 
mę 70.507 złr. 95 ct., z czegogażyto mniejszą 
połowę w wartości 27.562 zlr. 28 ct., pozo- 
stało za 42.945 zir, 67 ct, 

Dział tou czystego zysku dał 2732 zir. 
19 ct. Zysk z różnych materjałów drobnych wy- 
nosił 107 złr. 30 ct. 

IIT. Realności i czynsz tychże, Z roku 1871 
pozostało Towarzystwu 6 gruntów z obszarem 
6763*[] w wartości 87.844 złr. 67 ct., przy- 
kupiono w roku 1872 dwa grunta z obszarem 
4521" kwadr. za'58,552 zlr, 51 ct, Więc pó- 
siadaliśmy"razem B gruntów z obszarem 11.014" 
kwadr. w cenie 146.397 zir, 18 ct. 72 tego 
sprzedano 4 partela z obszarem 16680 kwadr. 
więc pozostaje na rok 1873 6 parcel z obszarem 
9346? kwadr. a mianowicie ;j Realność ur. 88? /y 
przy ulicy Nowy świat, nr, 588%, przy ulicy 
Grodackiej i Nowy świat, ne. 746 *j, przy uli- 
cy Jagiellońskiej, nr. 187, 189%, przy ulicy 
Gołuchowskich, ur. 755 */, przy ulicy Zygmun- 
towskiej, nr. 98, 99, 1007/, przy ulicy Sykstu- 


R = dnia, dzienniki centralistyczne HARE go 


daniem hr. Gołuchowskiego o dymisji 

pierw hr. Gołuchowski nie podał się do dy- 
misji, powtóre, niema żadnego prawdopodo- 
bieństwa, ażeby w razić"nawet, gdyby się 
hr, G. podał do dymisji, pan Bobowski mógł 
chociążby REA mianowanym być jego 
zastępcą. je posiada ku temu wcale zdol- 
ności potrzebnych, nawet dni 14 nie mógłby 
się na tej posadzie utrzymać, chociażby i 
nie tak trudne miał zadanie, jakie po uchwa- 
leniu reformy wyborczej przeciw opinii całe- 
go prawie kraju, będzie miał zastępca rządu 
w Galicji. 

"W sprawie podziała Lwowa na dwa o- 
kręgi wyborcze (przy wyborach do Rady pań- 
stwa) ponieśli klęskę centraliści, którzy za 
„Szomer Izraelem“ wszyscy z Tomaszczu- 
kiem, Brestiem i Herbstem natarczywie one- 
go się domagali, i poniósł kłęskę rząd, bo 
poprzód zgadzśł się w zasadzie na wniosek 
Kurandy, a potem — podobno dla zasady — 
nie zgodzał się. O losach wniosków Janow- 
skiego Corr. Bureau nie uważa nawet za po- 
trzebne wspominać. 

W tym tygodniu komisja finansowa przej: 
dzie do budżetu, a p. Dormitzer ma wnieść 


z dnia 3. lutego 1873. 
godzina 10. minut 35 przed południem. 
Akcje kred, 340.2, Anglo-austr, 320,—. 
Unionsbank 247.—, Kolej Kar. Ludw. 229.—, 
Kolej połudn. 189.—, Franko-austr. 133,50. Lo- 
sy z 1860 roku 104.50. Napoleondor 8,70, 
Tramway 362,—.  Usposobienie: mocne. 


W TEATRZE br. SKARBKA. 
Wo wtorek d. 4, marca 1873. 
Pod artystyczną dyrekcją Stanisława Nie- 
dzielskiego, 
ERNANI 
opera w 4 aktach z muzyką Verdiego. 
Kapelmistra pan Szirer. 
Osoby: 
Don Karlos, król hiszpański 
Don Ruy Gomez da Bilwa, 
grand „mam. «Ta 
Elwira, jego narzeczona 


P. Kóhler. 


P, Borkowski. 
Poa Marja Kwiecińska, 


skiej, w łącznej „wartości 121.494 złr. 58 ot. | sprawę uregulowania waluty! Ernani, bandyta - . . . P. Cieślewaci. 
Zysk z tego działu wynosi 19.505 zir. 92 ct. Rada państwa ma się rozejść aż w ma Riccardo , oSA kró- 

czyń z realności naszych wynosił w 1872 roku | ju, zby członkowie jej: mogli paradować | lewski . . . . . - P. Brodowski, 
3089 złr. 23 ct, na otwarciu wystawy przez cesarza! Czy u- ; Jago, powiernik Silwy . P. Goliński. 


Niektóre gałęzie przedsiębiorstwa dały w 
r. 1872 znaczniejszy, iuue zaś skromniejśzy zysk, 
niżeli w r. 1871. Jednakże zysk ten wynoszący 
razem 22.442 zlr. 65 ct. — wystarczył na za- 


rok Kok pa, tem zyska, gdy jzagranica uj- 
rzy te figury? — wątpimy. 

Czytamy w Deutsche Zig.: „Odpowiedź 
węgierskiej deputacji regnikolarnej Ra ugo- 


Giovanna - m. Poa Manowska, 
Bandyci, spiskowcy, orszak księcia, damy dworu. 


Początek o godoinie Imej. 


|Aust.półu.zach.po 200 zŁ.sr.| 
» > lil. B.po200 zł.af, 
JRadolfa po 200 złe. s. 7, 
hwdi pa 100 w. 4. mm 
koslaniah, Goa W) ph. w. a. 
|293 — «Ikon, po 200. 
254339 75jealiavo pu 20) sl. sobr, 
130 50fErooway «let. go 900 sl 
217 50|Węg.gal.(Fap.)po200zt.w.a. 
[1165 —|Weg.pół. wschod p.200 zl. + 
4 Wach. (Ostb.) po 200 


w,a- - 
„ zachod. (Wostb.) po 200] 
WE” ""Y 


Akcje przemysłowe. 
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2 50]41,Tow. kr. ziem. 4 pr.w.a.. 
55 > p 5pr. W. 2. 
alic, bauk bip. 5 pr 
—| o Zak ke. włość. 6 pr. 
—] Bank nar. austr. m- H 5 pr. 
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5 25/245 TEANNA par. e 

latotrańika 00 „ » 

Mairt po © pe. 0900, w 

„ em. 1862 5 pr. 

$ em. 1870 5 pr. 

> em. 1872 5 pr. 


dowy projekt kroackiej, wchle nie jest od- 


isiej dołącza Si 
mowną. Nie zgadza się z nim tylko w spra- Do dzisiejszego numeru dołącza Się 


dla abonentów zamiejscowych cennik na- 


zir, W. a, wie mianowania bana i w kwestjach finanso- | C! 3 
Pordynanda półn. 5 pr. m. k TE 77567 | wych; zresztą dyskusję pozostawia wolną. | sion warzywnych, polnych, pastewnych i 
a 


»5pr. w. | HT — - W. Starcka we Lwowie. 


- |102 25 


Kroaci spodziewają się, że do 1. marca prace | kwiatowych A 
Nadesłane. Wsoystkim cierpiącym sapewnia zdrowie $ siy ber lekarstwo i kosatów 


Revalesciére du arry 
A O manie deiat ORenfesdro 0a Ba à 

jak j iątobliwosć papiož przez zały wanie deki | 3-508 

a wie zana dak ego ww rpiłalie nanay Jej nkukeceność, mikt juž nio będzie wątpił o alla tego 
wybornego pożywienia leczniczego ; wymieniamy tu te młahości. ah oua bez medycyny 1 bez Kosztów usu. 
SE” Giedptnie Sołądki, nerwów, piers phie, Wątroby, gruczołów, błony_Głozowej krtani. pąchorza į norek, 
gruźlica suchoty. astma, kaszel, niestrawność zatkamie, biegunka, bożsonność, PB: osłabianie, hemorotdy 
klima wodna, febry, zawrót głowy, kongeetje krwi, szam w norach, madnoćci i 


5 pr. ar. 
Gal. K. L.3002ł,5 pr.sr w.» [i01 6 
5 


=f Lw. Czer. Jas. II. em. 1867] 
300 z:. 5 pr. srebr. w. a] 46 — 
Lw. Czer. Jas. III. em. 1465 
300 zł. 5 pr. srebr. w.ą.| 79 — 00 
em, 18; 


JES betee, melancholia, chudnięcie, reumatyzm, gościec, bladaczka. lawy: ela ej 
r a F yeing z 15.000 certyfikatów o wyzdrowieńi: w slalmaciach ha któro odu mylycjua ele Gorze) 
Certyfikat mr. 78.807. Nr. mo. Wienrrthorzemy Ofen, ZR fat a" p 
Dia ank paływniem lytke zd Raga zaslóą Bevalosdane da My ihm w; 


side w nojn 104 alaiaj: 


wyl. polsłonin, 
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St. Genois „40 „ -u 
J 9] Stauisław.(poż.) po Ż0zł.wa | 
Waldsteia po 20 zł. m. k.| 24 
Wiudiszgratz po 20 zł. „ 


Berlin 100 tal. 
84 20) Franktart 1002t.(stddeut.)| 00 —| 


00 10100 19 
um y 


7M Paryż 100 frank. 


Tarnepoin: 
m A. Tiyan apt pod Annie i n W. T. A Wialogórskiego. 


Wszel kie N a i ona wałkiem "Ki: gd” pierwszy SKLAD NASION we Lwowie Wilhelma Adama (przedtem Juljusz Adam) 


przy placu Marjachim Nr. 10 naprzeciw hotelu Europejskiego. 


po cenach najniższych poleca Zamówienia z prowincji uskutecznia natychinisst. — Cenniki udzielają się bezpłatnie. 15M 4—12 
R DRA RR AR LĄ Sz Rn m lz. 


| Księgarnia Neyfartha 1 Czajkow- [| ARARE Kureze epilepiyczne (padaczkę) 


i skiego we Lwowie, poleca: 


p 7 0d 24. marca b. r. w dobrach biskupich| 
Podziękowanie. w sta icach blisko Sambora jest 
Nie mogąc sie aa sposobem wywazięj (| "dzierżawienia | 5 ? - PIGUŁKI MORISONA leczy listu wnis lekarz specjalny dla chorób epileptycznych Dr. ©. KUMtacii, 
rzyć, składam W. P. Dr, mod: Jwjanowij QO WYdZIELZA WienIa | Ds Schach-oder Kónicgspiel 5 D olene $ Berlinie, Lonisanstrassse 5. 1070 20—? 
Siupnickiemu. publicznie serdeczne po-|qyyg młyny, tartak, folusz, propi- żę c a najlepsze za ak e o. prze- becnie przeszlo tysiąc chorych pozostaje w lecze iu. 
dziękowanie za uratowanie i zupałne wylecze |ngeja z 3 karczem i pacit w ilosci 30 krów | Lelehtfaestiche Anłeitung, dieses inte-|Jjj czyszczejących krew we wszelkich sło- 


nie mojej żony z nader niebezpiecznej choroby, dodany być może. ressante Spiel in ktirzester Zelt zn er-|]jĄ bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
który natychmiast po zbadaniu chorej bezin-| "Blihszych szczegółów udziela Jaracz lernen. Nebst einer Anzahl Probe-Pur- Jj] liszajach, wyrzatach skórnych i zepsticiu 
teresownie z całą tzoskliwością zajął się je)|Bersonów w Tarnowie. 1583 1-4 |, tkelen. Von Akademie-Direstor Klemich. ff krwi. 1008 17—52 . - - 


leczeniem, i za jego to umiejętnem staraniem Eleg. broch. Pr. 65 kr. Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 


Ą A dał. Szczęść OSF Dieses Schriftchen befähigt selbstijjj Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le + å s b p > 
ireto do zdrowia Ue sio HEMOROIDY Dies ice ib noch oe Stie Vor: MA Grond „iw Krakowa „w ada pre Wien, Schottenriug 30, vis-à-vis der k, k, Börs 
iani À i udzielać wszyst- enntnisse benden, in kürzester Zeit am czyńskiego, w Brodach w apt, M. Kullak > z Š Pik- k 
Al IRR ać wszy LECZĄ Sz TA IR Spiele sil zu nehmen. Der eleganten Kupno i sprzedaż wszelkich gatunków papierów wartościowych. 
Józef Rolny. sł j. KE AE wod EŃ, SU | Congo, Souchong t Pecco | i i 
myi EA Loep Bez niebezpieczeństwa wpędze= ||| zu Geschenken. 1672 1-1 £ | Zlecenia na ces. kr. Giełdę 


1577 1--1 urzedzie ołowyto- 


ss Bednarz, 


—52 so Ą 
przez SE koce R EK = u IZYDOR WOHL wykonują się wedlug kursu dziennego. — Pokrycie 109/,. — Prolongacja najtańcza, 
Dra. LEBEL w Paryżu Człowiek J 725 Wszelkie gatuuki losów i rent, ua spisty ratalne. 


Š A 7 A we Lwowie, z 
ar 43 || Ula Lafayette, 113 — Conn 3146. lw wieku średnim, uzdolniony do prowadzenia] | ho g 3 o Da Bankh. 
rodem z Węgier, wisku lat 30, który w inii We Lwowie wapi p. Mikolaschiplwszelkich intoresów obszarów dworskich, pra--| Uen Sykstuska L 6 ma I piętrze, æ 17 94-24 chaus A. S. Gerstl, 
meae oran i po daw swym rewiośloj| w Krakowie w apt. p. Trauczytskiegm ||wnik. życzę sobie odpowiedniej posady riądey Lap WIEŚ WU. ca e — 0 Wien, Sokottenring Nr. 80. || | 
OE taicit sh UI Jiradach w apt. p. Kullak; w Pozne Blub zastępcy obszarów dworskich. Z OSE, 
w kaźdej robocie tak drobnej jak i obszernajjf nw ant, p, Dra Mankiawiosa. Bitsa wiadomość listownie pod lit, A, ; 0% Z ZZ YTY PET | 


Ces. król. uprz. galic. akcyjny z 


BANK MIPOTECZNY 


rozeznany, i gruntowną praktykę posiadający, (OSR oj a lk 3 
życzy sobie śnalożć a bądź O AA 

siększych zakładach piwnych, bądź w gospo- 7OSYC 

GOŚCI (remi bt goa wt wieszczenie, 5 - 


skarbów. Obecnie zajęty w browarze Bztreca.| (es, królew. sąd powiatowy w Katusye 
Adres listem frankowanym Nowy Sącz W. M. |neqzje do OUI wiadomości, Że na ze sprzedażą drobną 


15% 1-1|danie pp- Franciszka i Antoniny Bałutowskich ł 7 abiiy wybór najlepszych gatunków i bardzo tanio, 


ERD 


L. 58. juz A ; MEE Wi Tc E å 5 
K itet E peaa s aE a a wydaje „p Lwowie i przez Filie w Krakowie 
aż E a neo T ; [01 80ci-45 TO ZE: Tt rmo opa" bzerniowcach i Tarnopolu 
zystwa zaliezko-;Prze: ruchomości do dłużni- T i L 
5a nai a. do winda k w pb, WESA on s A Prerer = od dnia i lu tego 1873 r. 
mości swoich członków i uczestników |cyeh się z mebli, urządzenia do- * PRODUKTY FARMACEUTYCZNE 


z Fabryki 


1873 począwszy wypła-|mu, źwierciadeł, obrazów, i tip. 1 i 
egli mga w r 2199 zł. w. Bie ach pp. Montreuil braci et Comp. 


cać będzie kasa Towarzystwa za rok 2199 zkr. w. a oszacowanych. w po- Wo Ozwuriok dnin20. juan 
to Glichy la Garenne pod Paryłem. 


1872 dywidondę w wysokości 23, ae poo, natujana, Leriekieo jako ko Utwarcik przedstawienia CUKIERKI CYTWAROWE, łutwe do 


> > przez ». a. k, notwcjusza Lewickiego jako ko: 
i że od dnia 1. Marca 1873 udziały iļmisarza sądowego w 3 terminach a to: dnia z NA © PME 
procenta od udziałów członków, którzy/|10. marca, 26. marca i 16. kwietnia 1873 każdy wyższej sztuk! jazdy, tresury koni, skoków ZA $ ala niezawodny środe 
z końcem 1872 z Towarzystwa wystącj / 10 godzinie przed południem z dołoż na liuwie, gimuastyki i pantomim przeciw _robakom, 

pili, wydane być mogą. "W, že takowe w dwóch pierwszych kerminach| w cyrkusie gazem oświetlonym 


„AŚLNATY KASOWE 


procentowe wypłacalne za 8 dni 
5. " y U 14 v | 
6 ” ” ” 30 n 
6%, naa n 2 
% » w „9 90 wy 4 

Wszystkie Asygnaty kasowe przed lem 
lutego 1873 w obieg pnszczone, oprocento- 
wane będą 

od dnia 1. lutego 1873 r. 
o '} procent wyżej z zachowaniem dotych- 
czasowych terminów wypowiedzenia. 

Lwów, 20. stycznia 1878. 


TEE, Dyrekcja. 
> TD BA PRERADA 


MAGNEZJA ANGIELSKA HENRY'S 
tylko wyżej wartości szacunkowej albo w te 


| 
| 
bardzo skuteczna, przyjemnego smaku. 4 
Komitet zarządzający wzajemnego |wartości, zaś na ostatnim terminie nawet W| elegancka zbudowanym przy wchodziejj PEPSYNA i PASTYLKI z PEPSYNY, 
Towarzystwa zaliczkowego. żej wartości szacunkowej zawsze za zapłatę w do jezuickiego ogrodu. 


przeciw chorobom Żokydka ; trudzące- 
: s Bice sprzsdacedbącaj E wu trawieniu.  — 1002984 4 
Sambor dnia 25, lutego 1873 e WAY GOP Otwarcie kasy o 6. gódz. SFIDLITZ. PÓWDERŚ z etykietami an- 
RENEE «1505, zapale: |nających. ý 1579 1-3) Początek o godzinie 7, wieczór. 
piersi, utg- 


gielskierni po cenach nadzwyczaj niekich. 
a ooo o e Z aszanowaniem 
pują_ przed utrci] Wiadomość dla Lekarzy. 


We Lwowie i w Krakowie w apte- 
PASTY pana BLAYN, Syrop Dra Forget Teodor Sidoli. 
ET 


dzeniu 


TĄ BA RTR CA DARD 


po wypowie- 


E E A Liówe mieko piękności. | (wloszenie EF 


Marché St. Honort, T — w Krakowie w apte- A. Maczuskiego Eau de Lys, | 
ce p. Trauczyńskiego — we Lwowie w aptece jest jedynie sprawdzonym środkiem upię- 

Na mocy rozporządzenia Wysokiego 
Wydziału krajowego z dnia 18. lutego 


p. Mikolasza. 1030 15—32 4 ROS kasia” ME DONE bety j 

: ył ożyń płacowych i wszelkimi zrobię ozadzwycjnie biala, dolikaśną I 

Młody człowiek pateren ap ej e Eo Pa too, JES x. 129607 onie ię kok 
t Ml kawy jest dostateczną. Dostać można w Maczuskiego Creme de Lys. fna posadę sekundarjnsza w szpitalu po- 
kawaler, który pr y gospodarstwie lat|ryżu u Dra Chable ulica Vivienne 36, w kę > d OW aid wszechnym lwowskim z płacą roczną) 
12 pracował, mogący dać gwarancję,jkowie u pann I. Trauczyńskiego, we Lwowie RWE ED A TA "600 złe. w. a., a względnie i na posadę 
poszukuje posady, gdzieby zarządzał, P, Piotra Mikolascba, — w Poznaniu u p niewątpliwego wygubienia wszelkich wy- [praktykanta lekarskiego z płacą roczną 


s Mankiowicza — o i RA 
folwarkiem. Łaskawe zgłoszenia pod. Ed prea ATaBrodichen sp > rzutów na twarzy, zaskórników. piegów, |400 złr, w. a. 


E E KED EDT GE EO R 


zgłoskami: W. S$. poste restante Rze-|pp. Gallego i Spiessa. 1048 13—% palę e sed 4 ee R Ubiegający się o te posady czasowe 
SZÓW. 1568 1—t «© de Lys, nrydło liliowe mleka |22 lat dwa a względnie na lat cztery = ——_ 11 


Do pana Dr. J. 6. Popp, 


ek dentysty nadwornego 


Uzdolniony piękności, najwyborniejsze mydło do {winni podania swe wnosić najdalej do 


wazelkie ołerpteniaj p PO A: Ę > z 
erwowe w jednej chwi-| . fotowalni, poriadzjące. nieocenioną włas-||dnia 24. marca 1873 r. do Dyrekcji 
NE WRA! (GK m ipo r» Fa S u b j e k t ość oczyszczania cory z waaolkich brudów ||szpitala powszechnego we Lwowie bez- 


i nadania małodocianej twarzy nawet w 


pigułek sik-hewraigijnyeh brar Crony, Stud aiw Jm bra a pośrednio, a jeżeli zostają w służbie son MER E E e Too h a s 
a el ort NE hożecy z handlu galanteryjno - drobiazgowegejj A. Maczuskiego Velodtine naj. f|publicznej za pośrednictwem swej wła-| gy do ust sai X przomyleeyin a i płaci igl lej wo- 
akiago przy ulicy Plorjnóskiej — w Brodach może zostać zaraz umieszczonym w handlu|| delikatniejszy puder różowy, ||dzy przełożonej. 1555 2—8 | Użycie anateryjaej wody do ust wystarczy, aby gwałtowne bole 


u 7 j nieotpadający, trwały, niewidziamy na i inni é: | zębów uspokoić i zapobiedz powtórzenia się tych 

p... Kullaka — wo Lwowie w aptece p. Piotr Czyni lae tz ZO AŻEIĘSOTE LYONS 6 anie, e WOŚ łab ab i „7 podatiachokwychjwinni wykazac: | zębate ci iu cie piacych nolaa aa rajiopiej amaterynową wodę na wszystkie, 
olasch. W Warszawie w składach w A |= 1 6 deca Giisa = oo lk wobialośc ią trzynioje E o czys i 1. wiek, stan i miejsce urodzenia ; Kei 0SAM „pi 
w aptecznych. pp. Ferd: Aug. Gallego i Lud- J aj a i gładko. Ceba 1 złr. 50 cent. 2. uzyskany stopień doktora medycyny 5 


jałów a w A skany c Upoważniam pana zrobić użycie z tych kilku wierszy w sposób, jaki mi 
wika Spiessa. 1010 49—52 Ad każ Toas AALAN Do nabycia w Skłudzie na jednej z wszecbnie państwa au-| pod oba TNE się SGO Mnie ý > Dr. EN o Beliieh piłę” i 
sie Parfumeryj Maczuskiego 


atrjackiego ; Tryjest dnia 18. marca 1872. 
w Wiedniu, Karntnerstrasse N- 26. 8. dotychczasowe zatrudnienie i zna-| APPO 1181 1--3 
we Lwowie u W. Boczkowskiego 


jomość języków krajowych. SK Ł A D V: 
Julius Hofmeier kupca i we wszystkich handlach ga~ | 


y= ad — We Lwowie: apteka dr. 'lytusa Zarzyckiego, apt. pp. P. Mikolasza, J: Beiaóra, 
Z Dyrekcji szpitala pewszechnego. | Zygmunta Ruekem, handel PAS wdowy, Jakóba Pipesa i p. Bonifacego Stilera, 


eh i j są 3 W Krakowie: pp. Górecki, J. Jahn, L Feiutuch, E. Stockmar apt. i Gołdwisser, N, Redyk 
"Prag, Wien, Peszt, lanter. i skladach perfum. 1313 6—6|| Lwów, dnia 27. OE 1873. Gail wap okre cerio nein 8088: ` , y! 

SES z M Dr. Głowacki, zast. Dyrektora. RC p PSA pa 7 J ść śe Ewo del p. Stanko apt. w Bóbr- 

i i z na4 9-13 |———————————sni sp w Bochni F. Reisa ip Niedzielski, w Brodach p. Grúnspann i M.S. Fran- 

Dra Stafaniego Mein weltberiihmtęs A naa a zos w Brzełanach p. nitkowski ap. ip, B. Fadenlechtu tB uozacan p. Kergel iC 1o 
Restitutions-Fiuid y: 1 S wieki, w Ubrz ano wie p. Sporysz ap, w Czer nioweach p. Alth syn ap., i Ig. Schnirch p. 


ELECTRON. 


Takowy uspokaja w okamgnieniu ból 
zębów i usuwa cierpienie w kilku minutach. 
Flakonik 60 ct. Za opakowanie przy Wy- 


ać, e » = ` A Rożański, p. Ritzingor, w Dobromilu p. Grotowski apt, w Dolinie p. J. Pesunfelder 
zu haben mur bei mir selbst oder bei G. Ullrich, Wien, Judenpiatz Nr. 9. z Wiednia apt, w Drolobyczu p. Dobrzyniucki apt. w Dynowie M. ROR y Prysztaku 


Preis: 7, Kiste fl. 20; /, Kiste f. 407/,; 4, Kiste A, 5Y NE 4 ||| Bati o- N Low, w Gry bowie p. Muszyński, w Jaworowie p. Lachowicz apt. 
. 20; 3 ; OU Ą p- N- Low, w Gry z aki, o - pt, w Jaroeta- 
Car! Si Erfinder twRatktowaciii hd Grósder der TING . Gr MZEKCE | :.: ;. Nowakiewicz, w Jaztuwcu p. Twardowski apt., w Kimpolungu B. Sommer, 
b SIMOR , Heilmethode, Wien, 11. Bezirk, Behiffxmisyaśse 14. obecnie zamieszkały przy ulicy Halicko-Wękolar-] w Kołomyi p. Rożański Max. Nowicki i p. Sidorowicz apt., w Kro śnie Kryaztoforaki, w 


"Reporta o 0 a A |dlirayiii skiej, gdzie handel bławatny p. Wojczyńskiego, Kr M a p ae NIET apt., We id E M, a miih w gł nik My: Som- 
ad w apt, pod s y EF mortelil apt, w Manasterzyakachp, Zarski, wNowymTargup. 8. Laur, w Nowym 
orłem Zygmunta Ruckera, ve Cennik wprawia Zeby po2 i3 zir, Nzezekti 5.0, p. Kosterkiewiczowa wdowa Ig. Garan iS? Lichtman, w P a lakiej Ottawie p C 


po 4^ do 60 złt. na sposób amerykański. 


Lwowie. 1573 1-8 Weber ap, w Przemy śln p. Gajdeczkai syn, p. Kozłowskiip, Machalski, w Praewogaku 
ISL ma aż „I : A pogBol zębów uchyla szybko za pomocą| p Switalski apt, w Radowcaeh p B, Teichman, w Rawie p. Jan DistLapta w Roz- 
Eau de Mélisse des Carmes 4 rodków niezawodnych, jakoteż planbuje shui wa dowie p. Marecki, i Gabriel, w Rzeazowie B. J. Schaiter i eyn, i Kilinowiki apts w 


ltecznie i pod gwarancją. Samborze p, Kriegseisen apt., p. Riedl apt, w Sanuku p. J, Jaklicza wdowa, i p. R. 


, i urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej, 1077 3 7 Barth, ip. A. Beil, apt., p. C. Kopacz, wSbryju p, Krzyżanowski apt. i p. 3. D, Maosenblakt, 
P. Boyer nulig Taranne, 14; w Baryia. Piot i kia" ye SRODEK Ą WE E ant wi atu ona ll adi Hlotagata Modi, Sia a N 
m „piotra Mikolascha we Lwowie. 2d razu uśmierzający migrenę, ból gło] w Tarnowie p W. T. A Widogónki, EL Koyi Reid i Karmim, w Turco p A. (spr 
a Lutze; Köthen: p i j i if nianski, w Wadowicach p. Fołtin i Uhia apt, w Zaleszczykach p. baki, w 

W a ar Tggattowiy: ineapaleje bieganki fyi wto 0 a Renia i | PatescnftwaZŚŁiEwi Eyer NEE 


Apteczka o 43 Środkach w pigulkach 30. roztaroia 
nW . w 


i rznięcie w, żołądku, zwany 


GUARA N A | PnpraRaron OTRZYMAŁ MEDAL ZŁOTY i 16,600 Fa. Nacnowr. 


EP GDIMAULU CE" arera ry PARYŻU a ODR 
? "Jeden proszek rozpnazezóny w łyżce wody] GU l N A P L A R OG a E 
„ocukrzonej i zażyty, dostatecznym jest do u- 


mierzenia natychmiast najsilniejszego bółuj Potwierdzony przez AKADEMJĄ MEDYCZNĄ fraucuzką 


głowy i migreny i do wyleczenia rznięcią 20- 


Wods z rośliny zwanoj miodownikiem kar- grą o. 
melickim, nagrodzona medalem na powszechnej ow a AW 
wystawie w Londynie w r. 1862. Srodek tan T Ue fe miawan - 
powszechnie znany i używany w Paryżu prze- ho angian GORGE e 


ciw: cholerze, apopleksjom, spira- 


d bolu zyka 
liżowaniu, zemdleniu, migrenom, 00 am | 


zj Oulery 


boleści irznięcia wżołądku, nie-|pra F. A. Glininere w Laugenaiza: ` 
strawności it. d. 1034 17—28 Apteczka o 190 rodach w płynie, Soiej i Głaj potęgi 25 


Skład Gody we Lwowie w aptece p. 5 w W = H lā to |łądka i biegunki. Sprzedaje się w pudetkach| ELIXIR pokrzepiujący 1 przeciw gorączkowy, wyborny dla osób aelikatnych 
P. MIKOLASCH, w magazynie cza w 0 w R 11 „ m” |Fawierajacych dwanaście proszków, | osłabionych; leczy gastrałgije, bladaczki, wychudnienie i marnienie. Bardzo 
PADWA: saska, - rów mo. koś Ku BO Dla mniknienia fałszerstwa, żądać należy|kuteczny przeciw goraczkom i utracie sił po gorączkach, jak również przeciw 
KAMILA STRZYJOWSKIEGO, w Brodach MENEM pigułkach 15go roztarcia w | 0” aby kałdy proszek był opatrzony podpisem) i oczaj LG AE REF q » 
w aptece p. Kullak, w Krakowie w nptece p. „M + - -= m "w, 7 |GREMAULT & COMP, zimnicom tak pospolitym w naszym kraju. 
Trauczyńskiego: . a.s "SE" . T | | Dostać można we Lwowie w składach mat. QUINA , ZEI AZEM w połączeniu, przeciwko niedo- 
1 4, E ią”; C gj y „4 . w t e Hemis 6. „ |aptecz i apt, p. P. Mikolasch, i w ant. PPI LAROCHE A ái krwistości, bladaczce i słabościom 
[Centralnej apteki homeopatycznej w Lipskn, /Beisera POR u T ehi olin 
Apteczka o 120 środkach w płynie 3ciej i Stej potęgi 30 t. pp. J. Trauczyńskiego i W. Radyka. cznym. 
flaka o 18) rolkach w płynie Scie i Bej notari 7 m? |rodach w apt, p. Keanzos: W Rzeszowie w apt. W Paryżu rae Drouot, 15.122; we L WOWEE apt. P. MIKOLASCH; w Kra- 
8,8% - fapa gł a mo n [p Schalter. W Warszawie w nkładach matjeowi» w apce p. Trauczyńskiego; w Brodach w npt. p. Kulak; w Kijowie w składzie 
1559 I 2—3 (PIOTRA WIK OŁASGHA wo ięsję =" = e, —, BR pp. Mrozowskiego, Ferd ERa „GE mate pp. Marcinczyk, 1025 17 
opa owego Apteczka o 24 Grodkach w plynie Bciej i 6tej potęgi 1,—, 
L $ 
na Stryjskiem pod 1. 33 obok > p 8 a 4 > = o? 207 
praczkarni cesarskiej. . " B . pi > " 10, r U 
. . U . . . . w 
Sag drzewa bukowego z przy- i + EBM 12 . . 5 : — 08 mias a ra owa 
WOZEM ©. e « r JABE GOW - r) A ja uz ja m Z LJ 
bez przywozu 14 „ — , 8 »3 . © 2 ... 3 5 aj 
Sag drzewa grabo wego a . r . w pig. 30go roztarcia w pularesia ię a Główne wygrane 
2 przywozem os . . . 14, — y - mw e u - - P 15 3 1 
bez przywozu 13 „ 40 a E pory : Ie > zł a 40 000 35 000 90) 000 15 000 td 
ABA Każdy śrofek pojedjnozo 7 3 ° Zr, W. a. . , ' 3 . y LO. 1ta. 


Jedrzej Romaniee, Apteczki zawierające środki pierwotne wiełkości tej samej, o połowę drożej od em vwwyłszy. 


Pa 
y iktnałów prz ielloń- Proszek przeciw cholerze dr. 5 s 
hande y praata S] De- Gimikera rodek dia oda przed razie pk irudkimj daiala 1 a © Najniższa wygrana złr. 30. 
pona t E a + Kawa Homeopatyczna dra Litz A = paczka — > sprzedają 
. hazi /4 funtowa p 
Caskolada homeopat E ś ra _ ê š a EA 
ASTMY Catier miop a l =J asie we Lwowie: ©. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny i Filje jego 
a, Kotary zadawnłone, waza] | Maczek homeopatyczny, |... o » Ima w Krakowie, Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze. 
kie cierpien: anałów A rassch. ustępująj Stań BAL patrom b : . : ` 


oo Taas MAW DZIEŁO HOMEOPATYCZNE: y M Galicyjski Bank krajowy i Filja jego w Brodach. 


de la Mi i Pargtn. 1021 9—? 1. Nauka he tji dr. Lut: języku niemiecki: i . c" +. A z ka 
"Dostać motne we Twowio w spa PP. Mif 2 Dłaliegsk Poradnik homopatyetcy dm jj it aal w Wiedniu: Bank- und Wechslergeschafi der Nieder Oesterrei 
tolasch; w kowie w aptece p, Trauczyń- |. Lekara domo! Botki b. A p b A i | 
niego, w Brodach w aptece p. Kuliak. W War) _ 4. Weterynaria Dłużniowskiogo. nowe poprawne Wydanie . z” chischen Escompte-Gesellschaft. 


wawie w składach aptecznych materjałów pp. 5 Prezermatywne środki dla zapobieżenie: zarazio bydlęcej, ospis 


Ferd. Aug. Gallego i Tudwika Spiesaa. owczej i wściekliśnie, przez Dra Kaczkowskiego w « 1BEBPBBYWRIESRIBACH A 
Wydawca, i właściciel Jan Dobrzański, 


ROB SGP ECA 308) KASI EUWTOWA ZA Z ZW) 
Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


